
I 

I 

cena numetu 2'. -21 ~!59~~T;~S?JE WSZ'Y8/JM~ ~1"" "'ę_~~! MJ.i 'Przyjęcie u preivdenta Gottwalda 
na cześć uczestników Konferencji 

iMinistrów Spraw lag:iomicznych ośmiu państw 

ORGAN WK · ŁK PÓL SKI Ed ZiJED.tiQCZ©N·E] PA\Rf'H AOBO'TN-ICZEi 
ROI( Ili (VI) śRODA, 25 PAWZIERNIKA 1'950 ROKY 294 

P!łA:GA (PA·P). - Dnił 22 paź- nych Węgierskiej Republiki I.udo„ 
łlziernika prezydent Republiki Cze- wej - D. Kallai, minister Spraw Za 
ćhosłowackiej Klement Oottwald granicznyc}l Bułgarskiej Republiki 
wydał obiad na cześć delegatów 'Ludtiwej - M. Neiezew, ~et" 
Konferencji Ministrów Spraw Za- ·Spraw Zagranicznych Niemieckiej 
\granicznych ośmiu państw. Na obie Republdki Demokratyc=ej - G. 
dzie obecnd byli: zastępca przewo- Dertin~r. poseł nadzWYczajny 1 

·8!).iczącego Rady Ministrów ZSRR- ntjnister pel:p.omocny . ~banii w 
1W. Mołotow, minister Spraw Zagra !Moskwie - W. Nata111a1111, jak rów­
<flicznych Polski - Z. Modzelewski, nież ambasadorowie i posłowie kra 
1minister Spraw Zagranicznych Ru- ·iów - uczestniczącyph w ko:Oferen 
muńskiej Republiki Ludowej - A. cji ośmiu państw, akredytowanych 
'Pauker, minister Spraw Zagrarncz- w Czechosłowacji. ' . 

· Nowy sukeCs Swiatowego Obozu Pokoju 

Wspaniałe lWyciąstwo gospodarki radzieckiei 
Po.tęż.ny Kr~j · Social.izmu wyko„n·al z A·CldWyżkq 

III kwartał 1950 r. 

Plenum ·Moskiewskiego 
Komitetu Miejskiego WKP (b) · 

MOSKWA (PAP) -, W stolicy I budownictwa mieszkaniowego oraz in 
ZSRR obradowało kolejne Plenu~ stytucji kulturalnych i komunalnych. 
l'.foskiewskiego Komitetu Miejskiego Po obszernej dyS1kusji, Plenum ~a-
WKP(b). · kxeśliło są:ereg zadań dotyczących ;-~ 

Plenum wysłuchało referatu sekre. <ilizacji planu budownictwa. Zgodnie 
ta:·za Moskiewskiego Kom_itetu Miej- ,z zobowią.zamiami budowniczych Mos­
skiego_ WK~ (b > .. - Ru~ian~ewa, . w kwy Ian budownictwa ' mieszkanio­
S_Praw1e reahzaCJ.1 zobo:vQ~l!-;t SOCJ~- ' P . • 
ltstycznych, dotyczących fft'ź'edterm1- wego Moskwy na roh1· 1950 ma bya 
nowego wykonania rocz'l!ego pfanu zrealizowany do dnia 5 grudnia br-. 

Wzmaga się ruch wyzwoleńczy narodów Azji 

MALAJE WALCZĄ O WOLNOŚĆ 
plan gospodarczy na 

Komunik~t Centl'alnego Brzę.du Statystyczneg0 przy Radzie Ministrów ZSRR 
* }$. 

MOSKWA (PAil'). - Centralny 'U nycb wyniosła - 117 proc., ·kopa­
rrz:ąd Statł'stycrmy przy Radzie Mi- czek mechanicznych - 122 proc., 
nistrów ZSRR opublikował wyniki produkc·ja tra.ktorów wyniosła 

R iOŚnie nieprzerwanie potęga wykonani.a państwowego planu rorz- 139 pr0<e., kombajnów :l!bO'i:owych -
gospodarcza wielkiego Związ woju gospodarki narodowej ZSRR 149 proc. i nawozów sztucznych -

k w III kwart. 1950 r. 126 proc. 
u Ral{zieckiegó. Masy pracujące Komunikat po'dkreśla, że w W Produl<eja kaiuczuku syntetycime-

ZSRR, b.udujące z entuzjazmem kwart. 1950 r. zamaczył .się dalszy go wyniosła - 116 proc., barwni­
społeczenstwo komunistyczne, o- znaczny rozwój radrz.ieckiego prze- ków - 135 proc., cementu - 124 
siągajlł- w swej pokojowej, twór- mysłu, rolnictwa i transportu, proc., rl}Werów - 133 proc., odbior­
czej pracy coraz to nowe sukce- wwost i111westyeji i obrotów towaro ników radiowych - 12'7 proc., dom 
sy. Podsumowaniem t.ych osiąg:ńęć wych ja,k również wzrost materia\· kó-w stan.dartoWYcll - 117 proc., a­
za ostatni okres są dane 0 wy- nego i kulturalnego poziomu życia paratów fotografic:Dnyoh - 193 proc., 
konaniu planu roi.woju gospodar· ludności. patefonów _ 1Ó5 proc., zega.r<ków -
stwa narodowego za trzeci kwar- Komunikat Centralnego Ut'!Zędu 133 proc., maszyn d-o szycia - 126 
tał 1950 r., ogłoszone przez Cen- Statystycznego prizy Radizie Mini- proc„ tka.nin wełnianych - 110 pro 
tralny Urząd Statystyczny przy strów ZSRR podaje liczby charakte cent, ba.wełnianych - 103 proc., jed 
Radzie Ministrów ZSRR. ryzujące ~rost produkcji. pr.zemy- wabnych - 121 proc., ora.z obuwia 

Z ogłoszone~ komunikatu wy-· słowej, w porównaniu z III kwart. skórzanego - 125 Pl'OC. 

produkcji. Plain obrużenda kosztów 
własnyoh produkcji pnrewidu.iany w 
ID kwart. br. został przekroczony. MOSKWA (PAP) - W depeszy z 
Koszty własne produkcji przemysłQ- Delhi Agencja TASS cytuje głos 
wej zostały obniiżone w III kwart. dziennika „Crossroads", że h;1d ma-
1950 r. o 7 proc. lajski, który już od trzech lat pxowa 

GLOBALNY URODZAJ KULTUR I dzi. b~haterską _wal~ę prz~ciwko i1!1· 
ZBOZOWY€H - crz..ytamy dałej w 1pe~:iahst<>m angielsik1m, osiągnął os;;a. 
komunikacie - osiągnął poziom u- tmo znacz1;'e ~ukcesy. .. . 
rodzaju zesozłorocrmego, mimu że w Y'f.e wsp~lneJ dek~aracJ1 ~~ MalaJ­
·szeregu okręgów północnego Kauka sbeJ. P~1'?1 Ko~umstyozneJ i :iz.~bu 
z.u ofaz .na niektórych innych ob- ir~laJ~leJ Ar13111 Lu~owo - . W~"'W?· 
sza!:' ach ktaju . warunki klimatyca.ne lenc~eJ podkresfon!>, z!' A'llgb}<om vie 

(Dalszy ciąg na str. 2). udafy się wszystkie ich prohy roz-

gromienia malajsfoich sił rewolucyj­
nych. W cią,gu 8 miesii.ęcy Anglicy 
wydaN. przeszło 1.275 tys. dolarów 
kingapursikich na realizację &wych 
zbrodnicz.ych planów na Malajach. 
Utrzymanie 130-tysięcz,nej armii an­
gielskiej na Malajach kosztuje podat 
ników malajskich codziennie 800 ty.11. 
dolarów. Mimo to Anglicy ponoszą 
klęskę za klęską i stracili już na Ma 
Jajach przeszło 12 tys. ludzi. 

·Racjonalne zuży"7"anie "\Vęgla 
• • zmn1e1szy 

Palacz MorJc 
znacznie ~os~ty produkcji 
idzie. za przykładem tow. Chajta 

n.ika, że jeśli chodzi o globalną 1949 r. przyjmując produkcję m Produkcja mięsa wyniosła - 153 
produkcję przemysłową, plan wy- kwart. 1949 r. - .za 100, wzrost pro· proc„ tłuszczów roślinnych - HO 
konany został w trzecim kwarta- dukciji najważniejszych gałęzi prze- proc., cukru .._ 137 proc. konserw­
ie w 103 procentach. Również phn mysłu w m kw. 1950 r. kształtował 131 proc„ ltlydla. - 139 proc„ pa>pie-
9-ciu miesięcy bieżącego roku zo- się następująco: surówka - 118 pro rosów - 117 proc. 
stał przekroczony. Przemysł ra- cent, sta.I - 117 proc., walcówka - Komunikat podkreśla, że GLO- Masowy ruch korabielnikowców, - Pragnę pójść waszymi śladami - Apel palacza tow, Chajta z ZPW 
dziecki wyprodukował w trzecim l.lł proc., szyny kolejowe - 118 BALNA PRODUKCJA PlłiZEMY• który ogarnął naszą młodzież w wielu zwierzył się Moryc swemu koledze. im. Wiosny Ludów do wszystkich 
kwartale znaczne ilości podstawo proc., miedz - 106 p:roc., ołów - SŁU RADZIECKIEGO W CIĄGU zakładach pracy, zyskuje sobie z Palacz Chajt chętnie udzielił kole- palaczy k·otłowych, naiwołujący ich 
wych wyrobów ponad plan, a więc 120 proc., węgiel - 111 proo. PI:ERWSzyOH 9 MIES.JĘCY 1950 R. każdym dniem coraz większą popu· dze wskazówek, dzieląc siQ z nim do współzawodnictwa w oszczędzaniu 
szyn kolejowych, metali koloro- Produkcja ropy na.ftowej wy· WZROSŁA O 22 PROC. W PORÓW larn·ość wśród starszych robotników. swym doświadczeniem.· Wyjaśnił, że węgla, winien być jak najszerzej 1 
wych, nafty, wagonów, samocho- niosła - 112 Pł'OC., na.My - 110 NANIU Z TYM SAMYM OKRE- Onegda·j opuibli1kowa1ismy apel pa aby uzyskać pewne oszczędności wę- jak najszybciej podjęty. 
dów, łożysk kulkowych jtd. procent, benzyny - 120 procent. SEM ROKU 1949. W PO.RÓWNA- lacza. tow. w. Chajta, z Zakładów gla, należy baFdzo umiejętnie podsy Racjonalne i umiejętne zużywanie Szybkie tempo rozwoJ'u produk p oduk j erg" ele'·~ryc"·~e,· wy NI.., Z m K·WART R UB PRODU 1 k tł r c a. en iu "'''" ~· • K- CciJ'" lV 111 KW·AR· T. ·R. 1950 iP1'1ZemysłiU Wel.ni.a'!lego jm, Wiosny pywać węgiel na palenisko, utrzymy- węg a w o owniach przyczyni się cjj przemysłu radzieckiego uwy- nilosła 115 ,.,.,..,.,....,t. n. d t · d b · - „ ..... „.,.~ Ludów, który w Ozyinie Paźd~ierni- wać zasuwę kominową do połowy wy a me o o niżema kosztu produk 
puk)a si!) jeszcze bardziej przy ~odukeJa eJek-łry(l2jllych lokomo- WmOSŁA O 24 PROOENT. kowym 1Zo'bow1ązał się zaoszczędzić otwartą, bezwzględnie przestrzegać cji pary, co z kolei wpłynie na ogra P9równaniu oliecnego nnziomu tyw ko'~~„,„,..,nL wy...;,...ł„ 1•2 pro Wp~~wad"eru·e no,·~c"esnych pro · ·

1 „~ ''"""~""„ .„_'" - '* · ..._, .„ vv ~ 500 kg węgla dziennie i wzywa in- szlakowania co półtorej godziny, uzy niczeme ogo nych kosztów produkcji, produkcji z poziomem sprzed ro· ceni, koleioWYdl wagooów towar.o- cesów technologiciz:nych i bardziej . . . t 
· ku. Komunikat Centralneg-0 Urzę- wych _ 111 proo„ samoohodów cię doskonałych metod obróbki, jak ró nych palaczy do w11półza.wod~ctwa. skując w ten sposob rownomierną a ym samym przyczyni się do urze 
. du Statystycznego stwierdza, że żarowych _ 130 proc., sa.mocbodów wnież obniżeruie procentu strat su- Apel tow. Chajta znalazł źywy od: temperatu~, oraz utrzymywać wodę czywłstnięnia -jednego z zasadniczych 

globalna produkcja w III kwarta· osobowych - 1!114 proc„ autobusów rowcowych i ilości odpadków - za- dźwięk wśr-ód innych palaC!ly. Ko- do polowy kotła. założeń Planu &·letniego. 
Ie br. wzrosła w porównaniu z - 138 proc„ opon samochodowych pewnriło w III kwart. 1950 r. d~sze lęga zmianowy tow. Chajta, palaez Przez kilka następnych dni pokazy -_ 
trzecim kwartałem ub. r. o 24 pr-0 - 128 proc. obnilżęnie zużycia surowców ,paliwa ·Fran'dszck Mor.yc, postanO'Wił rów- wał mu, jak należy racjonalnie i umie· ""a~i·e•-~e Jk• 
cent. Prlldukcja uNądzeń - · mecha.nic.z· li prą.du elek!tcyO"lillego ··na jednostkę nież wprowadzić nowy system pra~ jętnie zużywać węgiel w piecach ko- I;{,/ ... A.„, wa I 

Komunikat Centralnego -grzę:lt\ tłowyeh. k • d • d' • • 
S Poznawszy nowe metod;y pracy1 O ·GZ ą ·p1ę z; z1em1 tatystycznego, bilansujący zdo· • · "' 

~rc~:e~~~z:~::,d~:c~~~~z~vr::! lo'·dz·ka organ1•za,c1··a m1·odz1•ezowa ~:.e;~ę ~~~;:~z~:~~~d~::!fe z;:oo~~~. MGSK=r~:~:)kiej A . 
nieodparty dowód wyższości ustro . . . RwZęEgclaZY1W· '1VSCCIEr'\~Z~SKTARŁZEJCT1fz ~~~ '.IIASS podaje następuJ·ący kom~:~:;~ iu Sl!l-Cjalistycznego nad kapitaliii- "' v 

:~~i~~min!:iws~iau~::~ ~~~ nd d·rodze realizaej-i l!łehwa.ł Rad·y' Nac~e·lnej ZM1P. 1~~~cl.Y~. ~G .. WĘGEA OSZQ~Ę- !::~~~~::ow:~c:~~:~:nyk;·~a~~k~e~ 
cięstwa do zwycięstwa. Podczas Czyn _Paz~ermk~nv.y pal"!cza tow. października. · 
gdy świat kapitalistyczny, yozdzie Qnegdaj 0bradowało w Ł.odzi •kiego włóknija,na Czu11kioha, llrzy· li~by młoo:iieżowych ·brygad pre> 1W. Cha1ta l drugiego zmta'l!owego N ki . 
rany we1Vnętrznymi sprzec:l'inośi:ia plenum Zaraąd~ ŁócIBkiego ciągają wciąż nowe N~e mlodZiie- dukcyjriycb, MÓl'Ycb obecrue w palacza, to-w. Franciszka Moryca a wsz.yst ' eh frontach oddciałY 
mi, znajduje się stale pod groźbą Zwią,:zlm Młodeiieży Polskiej, Tema- ży do szeregów 2lMP. ł6dzkim przemyśle pracuje .tuż po otwiera nowe, rozległe perspektywy Armii LudC>wej stawiają opór nacie. 
kryzysów i wstrząsów gospodar· tem obrad, w kitórych udział wri:ięli W1ZrOSt aJctywności org~ni~cji nad 600. poczymiepia znacznych ,?Szczęd~oścf i·ającym wojs.kom amerykańskim i 
czych, w Związku Radzieckim również: C'Z.łonek Pree;ydium Zarri:ą- mlod7j.eri:~WYoh na odcinku- pro- w pracy swej mają powatime oSiią- węgli3; p1<zez. racjonalne 1 umie1ęt~e południowo _ koreańskim. 
trwa nieprzerwanie budownictwo, du GłóWl!lego ZMP, na<!fl.elny redak dukcyjnim w walce o wykona· gnięcia młodzieżowe, tak zwane palenie w piecach kotłowych. Wym- N 'łn h d . . , 
rośnie w szybkim tempie produk· tor „S1Ztandaru ;i\/Bodych" tow. Lud- nie zaidań Planu Sześcioletniego, „Brygady LekkieJ Ka.wale;iii'', ma.ją ki •ich pracy wskazują, że w naszych a po ocnyn~ wsc 0 Zl~ 1 n~ poł 
cja i dobrobyt mas. tworzone są.i kiew1foz or.ae kderown.iik Wyooału Gr przyczynił siię do podnliesienia u- 'ce na 'ce.lu wa.lkę ze s7!Kodiiictwem kotłowniach mar.n.uje się dziennie noc_nyn: z~chodzie 0~ PhenJanu, Jed:"a 
podstawy gospodarcze dla wytwn g:miri:acyjnego Komitetu Łódrl!kiego d<7i_ialu młodzieży we wspóbia.w~ I gospodairczyni . ora.z 2'lMllas~owa.ną wiele t•yi;ięcy ton węgla z powodu nie stki Aim_n LudoweJ. prowa~zą zaeie· 
rzania takiej obfitości wszelkiego PiZIPR tow. Ma'łinowski. bY'ła spra- n.ictwde pracy oraz 7iWlększeeua ~Dalszy Clił~ na str. 2-e;J!) I umiejetnego palenia. kłe wa1:Jl:i obron:ne 1 atah.-uJą w dal· 
r-0dzaju produktów, które umoż- wa real'irzacji pnzerz:. łódrz.ką organ:iza- - scym ciągu zrzucony przez Amery. 
Iiwlią przejśde do komunfamu. cję ZMP uchwał odbytego w sierp- kanów des-ant &padochronowy na pól 

w świecie kap'italiistycznym bicz> niu plenum Rady N&CZelnej ZMP. AAglosa.scy szpiedz,y i dywer-sond - RO la.wie oskar.żc;m.yeh nocy od miasta. 

~:f::~~~a m~!f~ l~:~.iła:~:=~~ ni!7c~=.~:: :!:1?~o!:~o;:~ H1'tlerpwcy za o patrywal ,. w bro'n' ,. amun1·.c·1 Q do~ee~n~~-~~~~~ąj~~~~~~~weA~~~iL:ii jąe ich na głód i poniżenie. W c;r ZMP i miały na ce.lu WDDoonie- czn'e w mieście Phenjan. 
tym czasie w Związku Radmeckim Die organizacyjne ZMP, w.zmoonie- Na wschodrnm wybrzeżu na pół· 
w ciągu ostatniego roku liczha nie trzonu robotniczego w ~j orga- noc i na północny wschód od Ham-
zatrucl,i.iohych w gospodarstwie nizaoji ora.z sidni~ P<>wią1za- mord·erco' w z w1·1en' .s·k1·eao os'·rodka AK h~"Ilg, jednostki Armii Ludowej wy. narodowym wzrosła o 2 miliony nie jej z masa.mi młoddeźy. e cofały się nieznacznie pod naporem 
400 tyslięcy. w świec'ie kapitnli- Rell'Iitzac,ja tych posłulaitów umo- Olechnowicz zeznaJ· e o s-wej służbie w ge_ st-apo i wy'wiadzie angielskim sił nieprzyjaciela, nacierającego w stycznym młodzi ludzie, opuszcim. żliwi organizacjom 2JMP·oWskim tym kierunikiu. 
jąc szkoły i wyższe uczelruie, sta- zwiększenie swetro u.wiału w walce WA:RS'ZIA'WJA (P.AIP) - 23 bm. ,wzi,leńskiego ok.ręgu AK. Wobee te-itłączność z gen. K'Opańskim napoty-
ją przerażeni i bezradni nie mo· o wykonanie Planu Sześcioletniego Przed Wojskowym Sądem Rejono- go, że w wydanym następnie przez 'kała na trudiiości techniczne - u­
gąe znaleźć zatrudnienia. W ora.z spełnianie roli pierwszego PO· wym w Warszawie rozpoczął się pro płk. Radosława rozkazie nie było mo zyskano nową drogę łączności zagra 
Związku Radmeckim pół miliona mocnika Partii. ces ergan.itatorów tzw. „mobilizacyj WY o uj!łwni.aniu się człapków z wi nfcznej z gen. Kopańskim poprzez 
młodych specjalistow opuściło w Rea.lirzacj.i uchwał plenum Rady neg.o ośrodka wileńskiego okręgu leńskiego okręgu AK, Olechnowicz\ sztab II korpusu Andersa. Wysłan· 
tym roku wyższe ;Uczelnie z jasną.i NaCllelnej ZM!P poświęcony był na AK." W pierwszym dniu rozprawy zdecydował', że okręg wileński nie' nicy Olechnowicza dotąrli do człon­
i radosną :perspektywą pracy i spe wczor.aj~ym posiedzeniu Zarządu odczytano konkluzję aktu oskarże- ujawni się. ka sztabu Andersa, płk. Bąkiewicza, 
cjalizowania się w obranym za- Łódzkiego ZMP obszerny r eferat nia, po czym Sąd przystąpił do prze Oskarżony Olechnowicz, kontynu- który z polecenia gen. Kopańskiego 
w-0dzie. .ipmewodnicrlącego Zarrz:ądu Łódzkie- słuchania głównego oskarżonego, ując działalriość konsph•acyjną, na- wypłacił im kilka tysięcy dolarów 
Burżuazja imperialistyczna, a go, tow. Tomczyka:, który rz:analirzo- b. komendanta okręgu wileńsk.iego wiązał kurierską łączność z gen. Ko ustalając Jednocześnie, że dalsze sta 

szczególnie miliarderzy amerykań wał obecną sytUację na pos<zczegól- AK - Antoniego, Olechnowicza. pańskim ze „sztabu" londyńskiego, ~e miesięczne ,,za.porno~" wynosić 
sby zieją. nienawiścią do ZSRR, nych odt::inkach pracy młodtz,ieżowed Zapytany na wstępie, czy przyzna od którego otrzymał v.--ytyczne po- bę!lą tysiąc dolarów ka~dorazowo. 
bójlł Się pokojowego współzawod·· orga.nlirz.acji w Łodrzi. je się do działalności w ramach nie draiemnej dizi·ałaQności AK w kraju. W 1947 r. Olechnowicz udał się 
1\i.ctwa .ze ś'Yiatem socjalizmu i Ostatnie dwa miesiące, d!l.ielące legalnej organizacji antypaństwo- „Gen. Kopański _ mówi askar- 1nielegalrne do Paryża, gdzie odbył 
encą zn1szczyc go przy pomocy nas od plenum 'Rady Niacizelnej, przy wej po · wyzwoleniu, Olechnowicz żony _ polecił utrzymywać komen- spotkanie z przedstawicielem gen. 
nowej wojny. W tym 'celu koła niosły już łódrzkiej orgainitz:acji ~MP dał ' odpoWi,edź twierdzącą. Przyznał dę okręgu wilei'lskiego wyłącznie w Kopańskiego płk. Zimnalem. Płk. 
rządzące USA zhr-0ją się gwałtow szereg cenny(}b . doświadczeń. Do- się ró>'mież do zorganizowania ko- swojej dyspozycji. Gen. Kopański Zimnał dał wówczas oskarżonemu 
nie, remllitaryzują Niemcy Za~·.1od 6wJiadC"Zeniami tYJIDi d'Zieli]d s:ię ucrze mórki wywiadowcze.i w ramach tej podał mi, że żąda ode mnie informa wytyczne dalszej podziemnej dzia­
~ie, wciągają cały świa~ kapita- •stnicy dyskusji, która roq,winęła się organizacji. cji odnośnie wojska, zwłaszcza ka- łalności w kraju. Wytyczne te opie 
hstyczny w orgię zbrojen, będą· nad referatem tow. Tomczyka. . Składając wyjaśnienia w związku dry oficerskiej, dyslokacji jednostek rały się na rachubach na wybuch 
c!c~ cor.az bardzi~j nieznośnym W ostatnim okresie nastąpił w;ęc, z tymi dwoma zarzutami oskarżony wojskowych, ich liczebności, struk- nowej wojny. 
CJęzarem d!a _n~rod<_>W. . . choć jemcee nie wsz~, WZ:rost or stwierdził. że objąwszy w kwietniu tury organizacyjnej i uzbrojenia". Po powrocie z Paryża do Polski 'Y' .Przec.1w~enstwie do te1 .P?h· gan:irzacyjrly Sll:eregów ZMP. W!Zl'ost •l!M5 · r . funkcję k6mendanta oki::ęgu Oskarżony wyjaśnia dalej, że Ko- oskarżony w myśl wytycznych płk. 
tyk;i• 1mper1ahstrcz~ych szalencow, ten odby;w.ał się równolegle· ze wzro wileńskiego AK, zorganizował prze pański żądał również informacji na Zimnala w instrukcjach nadeszłych 
Z~ią~ek Ra~~iecki, ~rowadz.~cy stem a1ktywności organizacji młodzie rzut oddziałów AK z Wileńszczyzny temat działalności władz bezpieczeń następnie z zag·ranicy rozpoczął ewi 
meugię~ą polttykę poko3u, obw1esz żowych na odcinku wa.lki o coraz le Ina te.1"€n kraju. Członkowie wileń- stwa oraz zagadnień gospodarczych ciencję działających w kraju człon­
cza. światu IMPON-łJJĄ'.'CE WY· psre wyniki pr<Odukcl'One oraa: walki skiego A'K po przyjeździe do Polski, i politycznych Polski. ków podziemia. Na podstawie spo­
ŃIKI SWEGO PO~OJOWEGO z próbami o<lilflJiaływania wroga kła- ,zaopatrzeni zostali w fałszywe do- Oskarżony stwierdza, że zbierane rządzonej ewidencji oskarżony w 
BUDO. WN_ r.CTW A. . sowego na młod2ież. Tam, gdri:.ie or- kumenty i otrzym_ ali od Olechnowi w kraJ'u w mys'l tych m' strukcJ·1· m· - pod c'ątkach 1948 1:• .sporządził mel-

n.-:: t k k · unek obejmujący szczegółowe da-„.,.,,,me mep~zerwarue P? ęg!l go .ge111itZacje młodzieżowe tej aktywna- cza ·roz ~z u rycia. s~ę. Już w pierw formacje szpi~gowskie były systema 
!\POdarcza Związku Radzieckiego. ści nie wykati:ały, również wzrost or ,szych dniach pobytu w kraju oskar tycznie przesyłane do Londynu. Od ne na temat kadr podziemia i pole-

Apel Ministerstwa 
Rol11ictwa i RR 

do . chłopów 
Wobec tego, że w list.opadzie 

spodziewane są przymrozki 1 ·-
2 stop. aż do 10 stop. w ostatniej 
dekadzie, Ministerstwo Rolnictwa 
i R. R. przypomina wszystkim 
1·olni1kom o konuecz,ności &Zybkie_ 
go zakończenia niekt6rych prac 
polowych i gospodarskich oraz o 
wczesnym przygotowaniu się na 
nadejście przymrozków. 

W szczególności Ministerstwo 
Rolnictwa i R. R. zaleca jak n.a j 
szybciej zakończyć wykopki ziem 
niaków i buraków cukrowych, za 
bezpieczyć odpowicdrtio kopce, 
szybko przeprowadzić silosowame 
pasz z.ielenych, które w wypadku 
przemarznięcia mogą ulec gni­
ciu. Opatrzyć należycie wiejskie 
pompy i instalacje wodociąg-owe 
oraz w mia;rę możliiwości wyko­
nać jak najwięcej orek przedzi. 

Wr.az z nią . krzepnie sprawa po- galll!irlacyjny ~MP był ri:ahamowany. żony zorganizował swój „sztab" oraz nośnie działalności band dywersyj- (Dalszy ~ąg na str. 2-ej) 
koju. Setki milionó\v ludzi na ca- Tak było m. in. n.a D~ielnicy Staa-o- komórkę WYwiadowczą. nycb i rabunkowych Olechnowicz ze .""l!'-~'l""'----..,,.----------·---------~~--:-! 
łym świecie, którym drogi jest )JO miej~kiej śródmieście - Lewa i ' w Omawiając prowadzoną w tym cza zna.je, że · już w pierwszym okresie 

mowych. 

kój i którzy w wielkim kraju so-. Rudizie Pab'ianickii.ej. sie przez płk. Radosława akcję uja- po wyzwoleniu kraju na.wiązał kon- ' I 
cjalizmu widzą ostoję pokoju, cie· W ZPB im. Dzierżyńskiego naito- 'Wlli.ania się członków AK - askar- takt ze współoskarżonym Szendzie- ' 
~zą się, czytając w komunikacie miast, ~iki osiągane przez mlo- ·żony zeznaje, że płk. Radosław w •Jarzem, ps. Łupaszko, który podJ>O· l 
Gentralnego Urzędu Statystyczne ~eż w młod2'Jietowych zeepołach czasie pierwszej rozmoWY w War- rżądkował oskarżonemu podległe mu• ' 8 1 , _"'OWO pOWl"es'c' ,,Gło~•,•" • ~!» o da_Iszy.c~ »ostępach irospodar .i>rodukcyjnyeb oraz w brygadach ,szawie uzasadniał mu potrzebę u- -bandy. I 

1 
I 'I ._.. , _ 

k1 radmeck1eJ- nraouił&CY(lh wedłu« mełody radzieo, ltrzymania w konspiracji komendy· Oskarżony w}"jaśnia dalej, że gdy ·_„1 __ ...., _______________________ -!.J--.L!' 

Już wkrótce 



~' ~ :;.-----~------0:---------.... --------------------~~~--:~~----------~--~------·~~---------------------------..;..--~~~--------..... iiioi!----------..~ .... ~ 
W interesie utrwalenia pokoju . W spaniałe zwycięstw·o 

gospodarki radzieckie) 
i bezpiec~enstwa międzynarodQwego (Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

nie spf!Zyjały kulturom zbożowym. 
Urodzaj .bawełny jest znacmie wyż­
szy niż w roku ub. Zbiory buraków 
eultr1>wych są równjeż wyżne niż w 
roku ul>. 

Podając dane iJ.ustrujące wraost o­
brotów towarowych w transporcie 
kolejowym, rzecznym i morskim, 
komunikat stwierdza, że w transpor 
cle ko1ejOWym plan przeciętnego za.­
ładunku na. dobę w Ill kw. rb, wy.,, 
konany został - w 102 proc. W 
transporcie necznym w dz'iedztnte 
załadunku towarów plan wykonany 
został - w 103 vroc„ a w transpor­
cie morsktm - w dziecbinie obrotów 
towarowYch - w 9'J proc., co omia­
cza ~ost o 'I proc„ w porównaniu 
z obrotem tGwarowym w trą.nspor­
cie morskim w Ill kw. 1S49 r. 

Dziennik „Prawda" o deklaracji osrniu państw w Pradze 
MOSKWA (PAP). - W artykule 

wstępn:Ym cz:atytułowanym „w inte• 
resii~ utrwalenia. pokoju i bezpie­
czeAstwa międzynarodowego" drzien 
nik „Prawda", komentując ogłoszo­
ną w Pradze deklarację ministrów 
Spraw Zagranlcq,nych ZSRR, Alba­
nii, Bułgarii, C2echosłowacji, Pol­
ski, Rumunii, Węgier 1 Niem1eckiej 
Republiki Demokratycznej stwier· 
diza, że deklaracja. ta. jest dok11men­
tem mdędzyna.rodOWYill o nl~wykłej 
wadtJe. 

Narada ośmiu mtitl$trów Spraw 
Zagranicrz,nych ośmiu państw w l;'ra 
dze - pi62e „Prawda" - izwołana 
IZ.OStala IZ inicjatywy Nądu ZSRR w 
celu omówienia spraw wyn.ikłych w 
1Z.wii2'kl.\ z posta-nowien.ianni tajnej 
konferencji minjstrów spraw rz.agra­
nicznych USA, W. Brytanii 1 Fran­
cji, odbytej we wrześniu br. w No­
wym Jorku. 
· Sepa.Tatystyczne postanowienia 
tej konfeyencjj stanowią, nowe, bru· 
talne pogwałcenie zobowiązań, po· 
wziętych przez rzą.dy trzech mo· 
carstw zachodnich w Poozdamie, 
st.11111owią groźbę dla. pokoju w Euro 
pie i są sprze~ne z interesami 
wszystkich miłujących pokclj na.ro· 
d6w, w tYm r6wnież z interesami 
na.rodu niemieckiego. Posta·nowienia 
te dowodzą, że mądy USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji idą. coraz dalej w 
swe.I niebezpiecznej polityce odbw 
dowy niemieckiego imperializmu i 
ostatecrz.nego przekształcenia Nie­
miec Zachodnich w naToZędzie swych 
agresywnych planów. 
Już w ozet'wcu 1948 r. ina War. 

szaw-skiej Konferencji Ministrów 
Spraw Zagranic.mych ZSRR i kra­
jów demokracji ludowej stwierdrzo­
no, ie moca.Tstwa zachodnie, odrzu­
ciwszy całkowicie zadania demilita­
ryzacji i dem&kratyzacji Niemiec, 
wkroczyły na drogę rozbicia i roz­
członkowania Niemiec, udaremnie­
nia traktatu pokojowego z Niemca.­
mi oraz dążą do wykorzystania Nie 
miec dla swych celów wojenno -
strategicznych. 
Pmesllło dwa lata, które upłynę­

ły od tego czasu, potwierd'Ziły w ca­
łej pełni słuszność tej oceny pelity· 
ki trzech mocarstw. 

Podczas gdy interesy miłujących 
pokój narodów Europy i całego świa 
ta - pi.Srze „Prawda" - w tej licz-' 
bie i interesy narodu niemieckiego. 
wymagają, stanowczo zawarcia trak 
tatu pokojowego z Niemcami, rządy' 
mocarstw zachodnich wszelkimi spo 
sobami zwlelca.ją z realizacją pokojo 
wego uregulowania sprawy Niemiec. 

Za obłudnymi frazesami komuni­
katu konferencji nowojorskiej 
trzech mocarstw o „'Zakończeniu 

stanu wojny rz: Niemcami" kryje się 
upaTte dążenie amerykańsko - an­
gielskich kół rządzących do możli­
wie najdłużsrzego zwlekania z za­
warciem tl'aktatu pokojowego z 
Niemcami, do pttedlużenia działa­
nia „statutu okupacyjnego" i w ten 
sposób do utI"lymania na czas nie­
ograniczony swego pa·nowainia w 
Niemczech Zachodnich. Riządy Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta 
nii i Francji dążą do stworzenia wa 
runków dla jawnego włączenia Nie­
miec Zachodnich do agresywnego 
bloku północno - atlantyckiego i do 
ostatecznego przekształcenia. Nie­
mie{: ZUhodnfoh w narzędzie swych 
agresywnych, wojenno • strategicz­
nych planów w Europie. Obmyśla­
jąc sizaleńaze idee o opmowaniu 
świata, koła l'ządzące Stanów Zje­
dnoczonych usiłują pmeksrztałcić 
Niemcy Zachodnie w barię pITlygO­
towywainej pnz:eri n:lch wojny, ~ś na 
ród niemiecki w mięso armatnie dla 
realiriacji swych awanturniczych 
planów wojennych. Nie licząc się z 
dążeniem narodu niemieckiego do 
od'!'odzenia i rwwoju pokojowego 
Pt"Zemysłu niemieckiego, rządy Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii I Francji realizują upartą poli­
tykę, zmieTmjącą do przestawienia. 
gospoda.rki niemieckie.i na tGry pr-zy 
gotowań do nowej wojny w Euro· 
pie, Wbrew jednomyślnie prnyjętym 
w swoim czasie uchwałom czterech 
mocarstw, Acheson, Bevm i Scnu­
man na konferencji nowojorskiej po 
rozumieli się co do faktyaznego 
uchylenia zakazu niemieckiego pl'fle 
mysłu wojennego. 

Równociteśnie IL odbudową wojen­
no • prnemysłowego potencjału N ie­
miec Zachodnich r.ządy Stanów 
Zjednocizonych, Wielkiej Brytan.ii i 
Francji twomą ponownie armię nie­
miecką. 

Już obecnie liczebność li=ych u­
grupowań wojskowych w iiachod­
nich strefach Niemiec i rz.achodnich 
sektorach Berlina wynosi 456.000 
osób. Jednakże ·rz~dy moca.rstw za­
chodnich idą, leszcze dalej na drodze 
brutalnego pogwałcenia. układu 
p()czdaimskiego, stawiają one zagad­
nienie dalsa:ego powięksrzenda za­
chodnio - niemieckich sił- izbrojnych 
i włączenia ich do triw. „armii eu­
ropejskiej". 
Odrodzona armia rzachodnio - nie­
miecka pnzechodzi jawnie na służ­
bę agr~sywnych celów bloku anglo­
amerykańskiego. 

Wybitne znac2en1e polityczne de­
klaraqji ministrów Spraw . Zagra­
nicznych ZSRR, Albarnii, Czechosło­
wacji, BułgaTid, Polski, Rumunii, Wę 

·za przykładem klasy robotnicze; 

gier i Niemieckiej RepubMkii. Demo- dekl~rą.cji mini$trów Spraw Za- . w ciągu 9 miesięcy 1950 r. r1>lnl-
kratycrmej polega na tym, że dema- granicznych ZSRR, Albanii, Buł- ctw1> radzieckie otrzymało 130.000 
skuje ona prawd'.11.wy !kurs polityki garil, Czechosłowacji, Polski, Rq· tTaktorów (licząc traktor o mocy 15 
Stanów Zjednoozónych, Wielkiej munii, Węgier i Niemieckiej Re- KM za jednostkę), 33.000 kombaj-
Brytanil i Francji w sprawie nie- publiki Demokratycznej. Swiad- nów, 66.000 samochodów eięiaro-
mieckiej i ujawnia, że „rządy trzech czą o tym do~itnie opublikowani) wych ora11. 1.300.000 innych maszyn 
mocarstw przestly do polityki agre- pierwsze odgłosy na tę dekla- rolniczych. 
sji, która nie da się pogndzić z Jnte- ra~ję. Poziom meeha.nizacdi prac rolnych 
reSIUJli pokoju w Europie, nie da się , , w kołcllozacb zna.czńie się plldni6sł, 
pogodzić z interesami miłują-0ych po De1'Ja.racja . osmiu . ministrow I Ośrodki maszynowo _ traktorowe 
kój nairodów na całym świecie", St>r'."w Zagramcznych Jest. n~wym, ! przeprowadziły w bieżącym roku w 

Deklaracja świadC!Zy o tym, że dołntnym przykładem m~ugiętego I kołchozach o 18 proo. więcej prac, 
Związek Radziecki i dem1>kra.tyczne d;\.:Aehla Związku Radzieckiego, kra n.iż w roku 1949. 
kraje Europy są stanowczo zclecydo j~w demokracji ludowej i Niemiec· ' Prr.y pomocy kombajnów upl'!Ząt­
wa.ne bronić spra.wy pokoju i nie do k•ej Re~ubliki De'!1okr3'!ycmcj do nięto w kołcho.żach o 23 proc. wlę­
puścić do odrodzenia. agresywnego pokoju 1 Pok&joweJ wspołp:racy mię cej kultur rz.botowych niri: w r<'lku 
imperialliżmu niemieckiego. dzynairodowej. Ten historycmy do- 1949. 

DeklaNcja ośmiu ministrów pod- kum~nt wyra.fa. ~teresy_ ws~ystki~h Wykonując nakreślone przerz; Pą.r-
kreśla, że sepa.ratystyczne uchwały n;iilUJ~YCh pokOJ naTodow i odb.1.Je tię i Rząd zadania 3-letniego planu 
konferencji nowGj<Xl'Skiej trzech mo- się ~fosnym echem. we, ~szyst~1ch rozwoju hodowli bydła w kołcho-

kra;:ra-0h. DeklaraeJa ~m•u mmi- ,zach i sowchozach, osiągnięto dail­
carstw nie mają żadnej mocy praw- strow Spraw Zagrarucmych na- ~y wzrost pogłowia bydła. 
nej i autorytetu międzynarodowego tchnie wielką armię obTońców poko ·od I pażddernłka 1949 r. do 1 paź 
i że całkowita odpowiedzialność za ju do jeszcze bardzie~ zorga.nizowa- dziernika 1950 r. pogłowie bYdla 
bezprawne ' działania., miierzające nej, stanowczej walki przedwko im wzrosło w kolclloa.ch w SP0&6b na.­
do udaremn1~nia. pokoj<>)\rego trak- perialistycmym podżegaca:om wojen stępuj<>cy: krowy - 19 proc. tNJOds. 
tatu z Niemcami i do remi!Iitaryza.c~ d lkl -'· · · · b · „ ' . nym, o wa, - o p.,..oJ I ~1eczeń chlewna - 41 proc„ owce i kozy -
Niemiec Zachod~~c~ spa.da _na rządy stwo narodów. ŻyWotne interesy na 15 proc,, kGnie - 1'7 pT'Oc. 
USA, W. Brytanu • Francji, rodów Europy i całego śwfa.ta doma w sowchozach wzrost pogłowia 

Miłujące pokó.1 narody wszyst- gają się stanowczo przyjęcia i wpro bydła w tym samym okresie przed­
ki~h kraj?w. - pisrze „Prawda" I wadzenia w życic programu opraco- stawia się następująco: krowy - l'J 
-Jednomyslme popi:ą J.>rogram wanego na konferencji w Pradze, proc., trzOda chlewna - 39 proc„ ow 
demokra~ye~y rozwtą.zan1~ spra- wskazuj~cego jedyną, słuszną drogę ce i kozy - 13 proc,, ikonie - 20 
wy nlem1eckRej, przedstawiony w I do rozwiązania sprawy niemieckiej. proc. 

Plonv roczne mvkonone przed terminem! 
W spaniały rozwój współzawodnictwa. i racjonalizatorstwa 

umożliwił załogom wygrać walkę z czasem 
WARSZAWA (PAP). - Od 

zakończenia rokL1 dzieli nas je­
szcze przeszło 2 miesiące, a już 
wiele załóg fabrycznych nadsy­
ła meldunki o wykonaniu zadań 
produkcyjnych pierwszego roku 
Planu 6-letniego. 
Wspólną cechą wszystkich 

meldunków jest stwierdzanie, że 
do przedterminowego wykonania 
plami przyczyniła się realiza­
cja długookresowych zobowiązań 
oraz stale rozwijająq się ru1,;h 
współzawodnictwa i racjonaliza-· 
torstwa. 

M. in. meldunki o wykonaniu pl:l­
r.u nadesłały: l'rzędzalnia Lnu i Ko 
nopi Nr 2 i Ros.zarnia Lnu i Konopi 
w Skarkowie. Pierwszy z tych zakła 
<lów wykonał plan w dniu '1 bm„ dru 
gi w dniu 8 bm. Plany wykonane zo 
stały zarówno pod względem ilośd, 
jak i pod względem wartości w ce­
nach niezmiennych. Załogi tych za­
kładów stwierdzają. że dz.ięki podej· 
mowaniu 7..-0bowiązań dla uczczenia 

święta 1 Maja 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej o~iągnię· 
to przeciętny wzrost wydajnofici pra 
cy o około 20 proc„ co pozwoliło ::ia 
przedterminową realizację zadań. 

Również fabryka armatur w Kra­
kowie zakończyła· plan rocroy • .-o 
przyczyni się do osiągnięcia. do koń­
ca roku około 70 milionów złotych 
oszczędności, niezależnrie od ponad­
planowej produkcji. Załoga Krakowskich Zakładów Wy 

twórczych Materiałów Elektrotech­
nicznych zrealiz1>wała plan roczny O wykonaniu rocunych planów za­
w dn,iu 12 października. Przeciętna meldowała garbarnia w żywcu i ży­
wydajność w tych ~a.kładach p-0dnio- wiecka Fabryka Mebli Giętych. I w 
sła się 0 około 50 proc. dz.i~ki temu, ~ych ~a~ładach m?żliwe było; to m. 
.:e 80 proc. załogi bierze udział w dłu m. dz1ęk1 wykonamu ~ na~wyzką rlh1 
g-ofalowym ws-półzawodnictwie, zaś I go?kre.so.wych . zobow1ązan zespoło­
k1ub racjonalizatorów obejmuje 1121 wych 1 !ndywidualnych. 
członków, którzy systematycznie u- Plan roczny wykonali równieź r0>. 
sprawniają procesy prodqkc;vjne. boinicy wielu innych fabryk. 

Łódzka organizacia · mlodzieiowa 
na drodze realizacji uchwal Rady Naczelnej ZMP 

łlódrzkiego PŻPR rzabierając glos w 
dyskusji wskazał na sze!I'eg konkret 
nych form pracy, umożliwiających 
łódzkiej orgainirzacj'i Z•lVllP wykona­
nie uchwał Rady Naczelnej ZMP. 

Komuruikat stwierdrz.a następni~ 
że inwestycje w gospodaTce narodo­
wej ZSRR w ciągu 9 miesięcy 1950 
r. wzrosły o 25 Pl'OC., w porównaniu 
z tak.im samym okresem roku 1949. 
W nnetnYśle meta.lo.wym jnwestycje 
wzrosły o 14 proc., w węl'łowym -
o 8 proc„ ną.ftowYm ..... o 30 proc., 
w elektr(>wn~h - o 3~ proc„ w 
przemyśle budowy maszyn - o 11 
proc., w przemyśle materiałów bu­
dowlanych - o 16 proc„ w przemyśle 
lekkim i spożywczym - o 13 proc., 
w ośrQdkach maszynowo _ traktoro· 
wych i sowchlY.lAl.Ch - o 68 proc,, w 
transporcie - o 25 proc., i w bu· 
downictwje mieszkaniowym - o 
20 procent. 

W roku bież. nastąpił dalS2.y tl)IL­
wój wyposarżonego w najnowocz.eś- , 
nfojsze urządrzenia tecbnicll.!le pr2.e· 
mysłu budowlanego. 

W Ili kwairtale 1950 r. nastąpił da.I 
sey roi.wój handlu radzieckiego. De­
taliczny obrót towarów w handlu 
państwowym i spóldzieJczym wwósł 
w III Jcwart. 1950 r. o 33 proc., w po 
równaniu z ta.kim samym okresem 
roku 1949 (w cenach porównalnych). 
O 30 proc. wzrosła spneda.ż a.rtyku· 
łów żywnościowych, m. in. sprzedaż 
mięsa wzrosła o 33 proc., masła -
o 52 proc„ ryb - o l'J proc. i cu· 
kru - o 32 proc. 

W Ill kwart. 1950 r. SJłł'Zedano C) 

37 proc. więeej towarów przemysło 
wych niż w Ill kwart. roku 1949. 

M. in. sprzedaż tkamn bawełnia.· 
nych wHosła o 33 proc., wełnianych 
- o 36 proc„ jedwabnych - o S9 
proc. Sprzeda&: o.buwtia skórzanego 
w.n-osła - o 50 proc„ rowerów - o 
40 proc., motocykli - 1,5 ra.zy, od· 
biornilków radiowych - o 20 proc„ 
itd. W porównaniu z rokiem ub. 
wzrosła również poważnie sp:rzedat 
ąrtykułów żywnościowych dla lud• 
ności na rynka.eh kołchooowych. , 

l-iczba robotnlików i urzędników 
zatrudnionych w gÓspodarce naTo• 
dowej ZSRR - podaje komunikat -
była. w m kwart. 1950 r. o 2.400.000 
osób większa niż w Ill kwartaJe ro• 
ku ubfeg-łeg(). Uczba roDomfków f 
un~dników za.truilnionych w tn:ze­
myśle, ro1nictwie, leśnictwie, budow 
nictwie i w transporcie wzrosła pra 
wie o 2.000.000 osób, a w instytu­
cjach naukowo - bada.wczycb i lecz 
nimych o 300.000 os6b. 

W m kwart. roku ł>ież. nastą.pił 
również dalszy W'lirOSt Wydajności 
pracy w przemyśle i budownictwie. 

W „orównaniu z III kwa.rt. r. ub. 

Nieprzerwaną falą płyną zobowiązania 
chłopów województwa lódz•leqo 

dla uczczenia 33 rocznicy. Wi~lkiego Paździ.ernika 

(Dalszy cią.g ze str. 1-ej) 

działalnością wroga klasowego. Na 
'terenie n as;zego miasta działa już 49 
takich ·brygad. Członkowie tych bry 
ga<i mają już za sobą sz.eł'eg sukce­
sów. M. in. udało się stwierdzić, że 
na przykład w ZZPG Wytwórnia 
Nr 5 stoją bez~ynnie ma®Zyny, al­
bo że w ZPB im. Kunickiego miały 
miejsce wypadki r01Zmyślnego nisz· 
C'lenia odpadków. 

Re[erat tow. Tomcriyka oraz dy­
skusja Óbok osiągnięć wskazały rów 
nież na szereg bral,ów, istnleją,cych 
jeszcze w pracy ZMP. Do braków tych 
należy również odrywanie się nie­
których zarządów dzielnicowych Od 
młodzieży oraz mechaniczne wyko­
nYWlllJ'lie uchwał plaatów organiza­
cyjnych. 

PodsUl!Tlowania dyskusji w dłuż- wydajność pracy robotników w prze 
szym pr.zemówieniu dokonał tow. my.śle wzrosła o przeszło 12 proc., -
Lqdkiewicz. Omówiwsrzy najważniej w tej lioobie w pr:zemyśle budowy 
sze zagadnienia ,poruszone w refera- masrzyn - o 20 proc., w pt'llemyśle 
cie oraz w dysku.sji tow. Ludkiewic<L metailurgicznym - o 6 proc., i w 
stwierdrzil, że rł6wnym 'Zadaniem, przemyśle węglowym o przeszło 8 
stojącym przed ł6drl<ą organiztcją. procent. Wydajność pracy robotni­
ZMP jest nadal walka o wzmocnie- ków w budownictwie wrzrosła w 
n·ie trzonu robotntczero orranbacjł, tym okresie o B proc. 

Chłop\ województwa ł6dzklego, 
pragnąc godnie uczcić 33 rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej i II światowy Kongres Po· 
koju. w dalszym ciągu podejmują 
liczne zobowiązania. 

Pracownicy PON w Rawie Maz. 
zobowiązali się zmniejszyć ilość awa 
rii o 50 proc. drogą ścisłego przepro· 
wadzania systematycznych przeglą­
dów maszyn, oraz do zużywania 
mniejszych ilości pallwa. 

Brygada ZMP-<>wska własnymi :;iła 
mi wybuduje do dnia 1 listopada 
boisko sportowe. PQza tyl)l pracowni 
cy POM postanowili zakończyć w 
spółdzielniach produkcyjnych orkę 
zimową i omłoty do dnia 7. 10. br. 

Tow. Malinowski, k ierov."Ilik Wy­
działu Organizacyjnego KomHetu 

Mieszkańcy gromady Grzebień: 
l'OW. radomszczańskie~o, zobowi~zah 
się do dnia t listopada odstaw1ć 'Z 
każdego gospodarstwa ponad plan po 
1 mtr. żyta, oraz przeszkolić wszyst· 
kich analfabetów, 

Anglosascy szpiedzy i dywersanci - na lawie · oskarżonych 

Hitlerowcy zaopatrywali w broń i amunicią 
Chłopi gromady Suchowola, gm. 

Rząśnia, pow. radomszczańskiego, po 
stanowili zwiększyć dostawę mleka 
do zlewni o 60 litrów dziennie oraz 
naprawić do dnia 30 bm. drogę dłu­
gości 2 klm. Gromada Będków z '.ej­
że gminy wykopie rowy przydroz;ie 

morderców z wileńskiego ośrodka AK 
Olechnowicz zeznaję o swej służbie w gestapo i wywiadzie angielskim 

(Dalszy cłlłg ze •tr. 1-ej) 

o długości 1 .200 ro. Gromada Gawłow cił specjalnemu kurierowi przesłać 
wykończy dom ludowy. go do gen. Kopańskiego drogą przez, 
Gromada Stróża naprawi własnymi Paryż. 
siłami 1 km. drogi bitej, zaś groma- Oskarżony zeznaje dalej, że w 
da Brzezinki oczyści rowy na prze- ~~;~e r daZ:~!~~ałro~s::::e~~Ypr6~~:= 
strzeni 5 klm. _ . dzonej w .kraju akcji szpiegowskiej. 

Groma.da OrzechQwek postanowiła Polecenie to oskarżony WYko-
rozpocząć dostawę mleka do mle- nał. Uruchomiono wówczas nowe 
czarni. • „skrzynki" kontaktowe oraz komór 
Również chłopi pow. piotrkowskie· kę ekspedycji i szyfrowania infor­

go nie pozostają w tyle. Grom~da macji. W maju 1948 r. oskarżony 
Jaros\y, gm. Szydłów, postanowiła zorganizował z zaufanych mu ludzi 
wyżwirować 1200 metrów drogi i oko specjalną lotną ekipę do sprawdza­
pa6 ją rowami, gromada Oprężów nia zbieranych przez jego wywiad 
oczyści rowy i 35 przepustów, gro- wiadomości. Wywiad został zreorga 

· mada Ostr6w dokończy budowę mo- n:izowany w ten sposób, że grupa 
stu na rzece. podległych oskarżonemu agentów 
• 1rRAKTORZYŚCI W PIERWSZYM dobier~ł3; s?bie stałyc~ świadom~ch 
~L• lub meswiadomych mformatorow. 

SZE~EGU • • • , _ Raporty wywiadowoze były WYSY-
, ll'raktorzyścl Panstwowego Osrod lane z kraju drogą na Pa.ryż l Lon­

lca Maszynowego w Bogd~nce, pow. I dyn. 
brzezińskiego, dla _uc~cze.ma 33 roc~- Przewodniczący:· - Co zawierały te 
nicy Wielkiego Pazdz1em~ka i Il S"'.1a raporty? 
towego Kongresu Poko1u zobow1ą- Oskarżony: Dokładnie i szczegó­
zali się podwyższyć roczną normę łowo nie mogę sobie wszystkich 
na jednostlc.ę pociągową z dotych- przypomnieć. Wiem, że obejmowa.­
czas wykonywanej 300 ha na 3'i0 ha ły one informacje wojskowe, poJi­
orki średniej oraz wprowadzić jak tyczne i rosPodarcze. Np.: trans­
najdalej idącą oszczędność paliwa. porty kolejowe, rozmieszczenie jed­
tak, aby przez jeden dzień w mie- nostek wojskowych, nazwiska do­
aiącu pracę wykonać na zaoszczędzo wódców, ilość samolotów na lotni-
nym paliwie. Postanowiono również ska.eh itp, . . . , . 
imniejszyć postoje iraktorów 1 cia- Przewodniczący: - Ile Pl'.ZYJęhsc.1e 
gników$ 1>ieniedzy za te prace! 

Oskarżony: - Około 9 tys_ dola-j clzenie akcji przeciwko partyzantce 
rów. Jednak nie było to za pracę, by- radzieckiej dostarczą oddziałom AK 
łv to pojmowane jako zapomogi. broni i amuruicfi. 

Dalsz.a część przesłuchania osk. Oskarżony wyjaśnia dalej, że sztab 
Olechnowicza dotyczy jego w1>półp1·a- ~ego zorganizował tak zwaną grupę 
cy z armią hitlerowską, jako komen- młodzieżową, której członkowie byli 
danta inspektoratu wileńskiego okre- wykorzystywani w lotnych ekipach 
gu AK w czasie okupacji. nzpiegowsklch oraz używani do doko 

N a pytanie przewodniczącego os­
karżony udZliela szeregu wykrętnych 
odpowiedzi, w końcu jednak pl'Zyzna­
je, że w czerwcu 1944 r. na wi!e1isz­
czyźnie przeprowadził rozmowy z 
przedstawicielem armii hitlerowskiej. 

Tłumacząc swe pertraktMje z hit­
le1•owcami bliżej nies.precyzowany mi 
„względami taktycznymi" Olecli.nv­
wicz przyznaje, że w czasie prze,)t'O 
wadzonych rozmów z przedstawicie­
lem armii hitlerows.kiej - w których 
uczestniczył również dowódca jednej 
z wileńskich brygad AK - Szcze..."­
biec - oz.najmił oficerowi hitlerow· 
skiemu, .że okręg wileński AK przy. 
stępuje do szerokiej akcji przeciwko 
partyzantom radzieckim- Hitlerowiec 
w odpowiedzi oświadczył, że ze stro. 
ny władz okupacyjnych akcja ta spot 
ka się z wielką Życzliwością. Olech· 
nowicz zażądał wówczas potwierdze­
nia tego stanowiska od wyższych 
czynników okupacyjnych. Na następ· 
nym spotkaniu oficer hitlerowski zło· 
żył oświadczenie, że hitlerowskie wła 
cl ze okupacyjne zostawią wileńskie 
AK w zuuełnym suokoju i na prowa.-

11ywania napadów terrorystyczno-ra­
buńkowych, do prowadzenia wywiadu 
i nawiązywania dróg łączności. 

Kontynuując swe wyjaśnien.ia na 
temat prowadzonej w kraju akcji 
szpiegowskiej i łączności z zagrani.cz 
nymi ośrodkami dyspozycyjnymi Ole 
chnowicz wyjaśnia m. in., że, aczk:>l ­
wiek dyapozycje prowadzenia szpie­
gostwa i podziemne; działalności nad 
chodziły od gen. Kopańskiego, nt1·zy­
mywał również polecenia od Bora. 
Komorowskiego przez kuriera Bory­
czkę. Boryczko był również łączni­
kiem z sanacyjną organizacją „Nie­
podległość i demokracja" na emigr.a.. 
cji oraz miał powiązania z PSL. 
Mówiąc dalej o działalności s:z;pie· 

gowskiej na rzecz Anglosasów, obej­
mującej wywiad wojskowy, politycz· 
ny i gospodarczy, Olechnowicz J>l'ZY· 
znaje m. in„ że poprzez swą siatkę 
1vywiadowczą usiłował również zebrać 
i przekazać za granicę infornucje o 
rozwoju badań nad energią atomową, 
przeprowadzanych w Polsce. 

Na tyin Sąd przerwał rozprawe do 
do dnia następnego. 

r 

Aby prace stojące przed całą oc- Podkreślając osiągnięcia budow-
ganitlacją. były sprawnie wykonywa nictwa kulturalnego, jak również o­
ne, należy wśród aktywu młodzież.o siągnięcia w drziedziinie ochrony rzdro 
wego upowszechniać doświadczeni!\ wia - komunikat stwierdza, że w 
zdobywane prz~ przodujące orranil r. 1950 wyższe uczelnie oraz tnsty· 
zacJe .. Aktywiści ZMP-owscy ·mustą tuty techniezne ukończyło 500.000 
stale zwracać uwagę na mO'iliwie młodych specjalistów. W bieżącym 
nąjśetślejszc zacieśnianie wię2ów z roku szkolnym przyjęło na wyższe 
masa.mi młodzieży ora.z nieustanne uczelnie i inslytuty techniczne 1>l•O· 
podnoszenie swe10 poziomu ideolo- Io 800.000 słuchaczy. 
gicznego. Na,kłady książek wydanych w cilł-

Plenum Zal."Ządu Łódzkiego wyka gu 9 miesięcy 19M r. wzrosły o 16 
procent w porównani.u z podobnym 

rząło, że organiza.cja łódzka Zl\ilP okresem roku ub. 
wstąpiła na drogę rea.liza.cji uchwał w okresie letnim br. - 5.000.000 
.ąady Na<!zelnej ZMP i że korzysta.· dzieci i młodzieży odpoczywało w o 
ją-0 z dotycbczas<>wych doświadczeń bozach pionierskich, znajdowało słę 
jest w stanie uchwały te w pełni wy ·w sanatoriach dziecięcych, orai na 
konać. - obcnach turystycznych. PoważJ'lie 

w pra,cy t,ej ZMP winien korzy- rozlV'nęła. się sieć sana.tori6w i do· 
. mów wypoczynkowych. 

stać w pełni z ~omocy i dośwtadcze w Ili kwart, br. _ stwierdiza w 
nii' naszej Partii - aby jeszcze w zakof1czeniu komunikat - 1>koło 
większym niż dotychczas zakresie 15.000.000 robotników i urzędników 
wypełniać zaszczytną, rolę pomocni· I skorzystało z przysłu1ujących Im 
ka Partii. płdnych urlopów wypoczY11kowych. 

Inauguracja roku akademic~iego 
w Wyższej Szkole Ekonomicznej w Łod'zi 

Onegdaj w auli Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Łodzi odbyło . się 
uroczyste rozpoczęcie nowego roku 
studiów. 

Na uroczystość przybył wicemin. 
Szkół Wyższych tow. inż. Henry~ 
Golański 01·az przodownicy p1·acy i 
racjonalizatorzy z fabryk łódz.kich. 

Po odc:i;ytan.iu listu od . minist.ta 
Szkół Wyższych tow. Adama. Rapa­
ckiego, rektor Bierzanek wygło$ił 
lfrótkie przemówienie: 

- „Bieżący !()k akademicki rozp9. 
czynamy pod znakiem dwóch wiel­
kich wydarzeń - mówi ob. rektor. -
Przystępujemy .na. naszej uczelni do 
realizacji pierwszego roku akademi­
ckiego w Planie 6-letnim, a jedno­
' ześnie znajdujemy się w oblic1m 
1' ongresu Nauki Polskiej, który ma 
Z\viązać nauk~. Polski Ludowej z wy.: 
siłkiem całego narodu w mar!!ZU do 
socializmu. O rozwoju naszej uczel-

n1 najlepiej świadczą cyfry: w roku 
akademickim 1948-49 łódiki Oddział 
SGH posiadał 5 własnych katedr i 13 
1.1systentów, w 1-. 1949-50 - 9 katedr 
l 25 asystentów, a w br. WSE liczy 
18 katedr i 25 asystentów, W 1953 
roku wybudowane zostanie nowe 
skrzydło gmachu, co pozwoli na dal­
szy rozrost uczelni. 

Owacyjnie witana przez młodzie:&, 
wchodzi na trybunę tow. Strzelbicka. 
znana przodo,V"nica pracy z ZPB im. 
Dubois. Wita ona. profesorów i stu­
dentów w imieniu tysięcy robotni­
ków łódzkich i życzy młodzieży osiąg 
ni~cia jak najlepszych wyników w 
nauce oraz stałego podnoszenia po­
ziomu ideologicznego .. 

Po dalszych przemówieniach pr3ed 
Etawicieli studentów ob. ob. Paliń.i 
skiego i Rakowskiego, rekto1· Bierza.. 
nek dokonał symbolic~nej immatrr.• 
kulMji nowotirzyfotych studentów. · 
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Zmobilizujemy wszystkie oeniwa łódzkiej oreanizacji partyinej 
do walki o pełną realizaci~ stojących przed nami zadań 

Z obrad Ple.num Komitetu Ł ód.zkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
llleczqslaw PrząbQI 
l)Yl"· ZPB im. Srzymańskiego. 

Realizujemy hasło: więcej, lepiej, taniejl 
Organizacja partyjna naszych 

zakładów przeanalizowała zada 
nła produkcyjne w .Planie 6-le· 
tnim, wyrażające się w haśle: 

więcej, lepiej i taniej. Dzisiaj na 
Plenum Komitetu Łódzkiego, mo 
cę zameldować, ze zadanie to w 
pełni realizujemy. 

Co spowodowało, że nasze za­
kłady, które miały poważne tru 
dności, zdołały je przezwyciężyć 
ł osiągnąć p0ważne sukcesy? 
Pomogła tu przede wszystkim 

organizacja dzielnicowa. Pod jej 
wpływem ożywiła się praca orga 
nizacji podstawowej, która zrozu 
miała swą rolę i zadanie w wal 
oe o zwycięshle wykonanie za­
mierzeń pierwszego roku Planu 
6-letniego. 

których pracowników. I tu za­
chodzi konieczność podniesienia 
!orm walki klasowej na wyższy 
poziom. Trzeba nam jeszcze bar 
dziej zaostrzyć czujność rewolu 
cyjną na odcinku zmagań o pra­
"vidłowe funkcjonowanie ma­
szyn. 
Również nader ważne jest za­

gadnienie dzielenia się doświad 
czenia.mi. Mamy bowiem liczne 
przykłady, że niektórzy majstra 
wie nie chcą przekazywać swych 
umiejętności personelowi prakty­
kanckiemu. I tu stoi przed nami 
b. ważne zadanie p0lcgające na 
wykorzenieniu ze świadomości 
ludzkiej p0zostałości obciążeń ka 
pi tali stycznych. 
Pracę naszej organizacji par­

tyjnej i kierownictwa administra 
cyjnego musimy postawić na ta­
kim poziomie, ażeby cała załoga, 
organizacja podstawowa i kiero­
wnictwo techniczne zrozumiały, I 
że „Plan to Partia, a Partia to 
Plan". 

U arian Nullris•I 

..Ian Fldler 
Zakł. tm. Waryńskiego. 

Uchwała BO KC pomogła nam 
w przezw-ycięźaniu trudności 

Dlaczego w naszych zakładach 
nie wyke>nuje się planu? Pytanie 
to postawiliśmy sol>ie, ~dy do 
wiadomości naszych dotarła 
Uchwała BO. Analizowaliśmy ją 
punkt po punkcie. Doszliśmy do 
przekonainia, że zasadniczą przy. 
czyna niewykonania planu w po· 
przednich miegiącach · stanowił 
przede wszystkim brak wyszk~lo 
nych tkaczy. To spowodowało, że 
przy bliższym i·ozpatrywaniu te­
go zagadnienia spostrzegliśmy na 
sze poważne niedociągnięcia na 
odcinku produkcyjnym. 
W niektórych oddziałach mieliś­
my znaczne prze1'0sty personal· 
ne, podczas gdy na innych odc7'.u 
wano brak rąk do pracy. Zrozumie 
liśmy, że należy likwidować prze. 
rosty, a jednocześnie ludzi ty.eh 
przeszkolić na tkaczy. Zrozu::me· 
liśmy również, że nie potrafiliś· 
my właściwie rozwią.zać proble­
mu części zapasowych do krosien 

automatycznych w celu uniknnę· 
cia postoju. 

Uchwała. Biura Organizacyjne­
go nauczyła nas również odpo· 
wiednio i na czas sporządzać pla­
nowanie miesięczne, które dotych 
czas u nas mocno niedomagało. 

Ale realizacja Uchwały nie była 
by możliwa, gdybyśmy popl'zesta­
li wyłącznie na analizowaniu ,jej 
w Komitecie Zakładowym. Dopie­
ro, gdy przystąpiliśmy do rozpa­
trywania jej w każdym oddziale, 
w każdej gmpie partyjnej, na ze 
braniach wytwórczych i grupach 
związkowych, wówczas przekona­
liśmy się o jej wielkiej słuszn\l• 
ści. 

Jakie mamy obecnie wyniki? 
Od dwóch tygodn~ dzienna produk 
cja naszych zakładów wynosi od 
101 do 102 proc. I to jest realr>a 
pomoc, którą nam przyniosła U· 
chwała Biura Organizacyjnego 
KC. 

Alofzy. Jóź•lak . 
Nacz. dyr. CZPB. 

Nie możemy zad owa laf się 
częściowymi sukcesami 

Faktem jest, że nasze zakłady 
przemysłu bawełnianego od chwi 
li wprowadzenia w życie uchwały 
Biura Organizacyjnego KC lepiej 
wykonują plany pil.'Ddu~cyjne. 
Było by jed~~ powa~llYl).l l>ł~· 

dem zadowalac się tynu os1ągn1ę 
ciami. Nie możemy sobie zwłi.isz 
cza na to pozwolić, gdy praca 
CZPB wykazuje jeszcze ogromne 
njedomagania. 

Zanim omówię przyczyny tych 
niedociągnięć, pragnę. wskazać na 
pewien bardzo cha1·akterystyczny 
moment: 

Produkcja n.as21a oparta jest 
przeważnie na bawełnie radziec· 
kiej. Po pięciu latach produk· 
cji na surowcu radzieckim ·naj· 
bardziej „sceptyczni" przekonali 
się o wysokiej jakości tej baweł· 
ny. Przekonali się też o złej ja· 
kości bawełny amerykańskiej, któ 
ra .Przy tym jest o wiele drGższa. 

Okoliczność powyższa pozwoli· 
ła jeszcze głębiej zrozumieć ol· 
brzymią wa1·tość i ogromne zna• 
czenie realnej pomocy Związku' 
Radzieckiego dla naszego kraju. 

Bardzo ważnym jest problem 
01ianowania reżimu technologicz· 
nego w przędzalniach. Pracownicy 
nasi, a zwłaszcza personel tech· 
niczny nie nauczył się jeszcze wła 
ściwie współpracować z Gł~1v· 
nym Instytutem Włókiennictwa. 

Innym błędem w pracy CZPB 
jest niedostateczna czujność dzia 
łu szl!!Olenia zawodowego. Na tym 
odcinku nie . wykonano jes2cze u­
chwały Biura Organizacyjnego, 
podkreślającej ogromne znacze­
nie szkolenia zawodowego w na­
szej walce o przedte:rminowe wy 
konanie planu. 

Nie przeprowadzono dotychczas 
ani jednej odprawy w tym kierun 
ku. 

Nowy styl pracy organizacji 
podstawowej, w pierwszym rzę 
dz:ie polegający na kontroli wy· 
konania uchwal, z jednej strony 
przyniósł \Vzrost zainteresowa­
nia produkcją samej załogi, z 
drugiej zaś przyczynił się do za­
ostrzenia czujności rewolucyjnej 
w stosunku do elementów k<>n­
serwatywnych i biurokratycz­
nych. Ta kontrola wykonania 
sprawiła, że ludzie zaczęli się po 
raz pierwszy zastanawiać nad 
każdym ruchem maszyny, wyko­
rzystywać jej pełną moc dla 
przedterminowego wykonania 
swych zadań. I to stanowi jedną · 
s przyczyn naszych osiągnięć. 

iiiiliiiacja · uchwały Biura ·organizacyjnegO KC 
I dlatego wydaje mi się koniecz 

ne, aby organizacja partyjn:i przy 
CZPB zainteresowała się bliżej 
pracą naszych towarzyszy w wy­
dziale szkolnictwa :i:a wodowego. 

Nie mniej należy się zaintere· 
sować pracą towarzyszy z wy· 
działu mechanicznego CZPB. Wy 
dział ten nie wykorzystał poważ­
nych kredytów, przeznaczonych 
na kapitalne remonty. 

Organizacja nasza wnikając 
zagadnienia produkcyjne, posta 
nowiła zmobilizować załog~ do 
wysiłków w kierunku udoskona 
lenia działalności maszyn. Cho 
dziło o przerobienie niektórych 
maszyn w celu zwiększenia wy­
dajności pracy. Lecz część maj­
strów uważała to za „niemożli· 
we". 
· - Maszyny są stare 1 nia mą z 
nich już nie da zrobić - tak 
twierdzili konserwatywnie t1sp0-
sobiet1i majstrowie. Ale inicjaty 
wę organizacji podstawowej pod 
chwyciła większość majstrów 1 
robotników. Przeprowadzono od 
powiedni remont i dziś 1\a ma­
szynach tych uzyskujemy zwię­
kszoną wydajność, która w okre 
sie jednego miesiąca dała nam 
produkcJę dodatkową wartości 
1.700 tys. zł. 

Poffiimo jednak tych sukcesów 
mamy jeszcze poważne braki 1 
niedociągnięcia w pracy produk 
cyjnej. Do nich zaliczyć należy 
przede wszystkim powtarzające 
się jeszcze awarie, których wy­
stępowanie nie jeden starał się 
wytłumaczyć „obiektywnymi" 
warunkami. Jednak, kiedy przy­
stąpiliśmy do badania przyczyn 
awarii okazało sią, że w wię­
kszości wypadków wynikają one 
~ karygodnego niedoalstwa nie-

!łl arian Siedlak 
I isekireta-ra 'KJD FabryC'Lilai. 

• o pracy 1 
Towarzysze! Upłynęły już 3 

miesiące od cz.a.su, gdy Komitet 
Łódzki omówił na egzekutywie 
uchwałę BO KC o pracy i zada· 
niaeh Partii 11" przemyśle baweł· 
nianym i gdy z kolei uchwała ta 
wraz z wnioskami KŁ została roz . 
pracowana na egzekutywach KD 
onz podstawowych i oddziało· 
wych organizacji. Nie trzeba chy· 
ba towarzyszom przypominać o 
ogromnym znaczeniu tej uchwa­
ły, mającej przyczynić się do 
wz1•ostu wydajności pracy, podnie 
sienia jakości pl'<>dukcji, wzmo­
cnienia dyscypliny, usunięcia 
wszystkich braków, które wpły­
wały hamująco na realiza~ję pl~ 
nów produkcyjnych. ograniczałY. 
i·entowność zakładów. 

Spróbujmy na podstawie azy­
~kanych już poświapczeń przeana 
lizówać dotychczasowe nasze osią 
gnięcia i braki w dziedzinie re­
alizacji uchwały BO, przy przeno . 
szeniu tej uchwały do ogniw par 
tyjnych i związk<>wych. Taka a· 
naliza pozwoli nam uniknąć w dal 
szej naszej pracy wielu błędów i 
naprawić to, co zostało przez nas 
uczynione w niewłaściwy lub w 
niedostateczny sposób. 

Poważny ttrzełom 
w pra~y naszych 

org•nizacji partyjnych 

Oceniając ogólną sytuację w 
przemyśle bawełni1mym n~-

leży stwierdzić, że zrealizowame 
'Wytyc21nych uchwały w wielu za· 

I 

ludzie sq, trzeba ich tylko dostrzec I 
Natychm'iast po u chwale Biura 

Orsanlzacyjhego KC w spra.wie 
pracy w pt'Zemyśle ba.wełnia· 
nym, nasze organiriacje partyjne 
Dtieklicy Fabryc0nej pospieszyły 
WProwadzić Ją w życie. Zwróe:i­
liśmy się do ot·ganirzacji partyj­
nej rz Zakladów im. F. Dzierżyń­
sklero o udzielenie nam pomocy 
sąSiedzkiej w rz.akresie nasrzego 
parku ma.sriynowego. Pragnę z 
pełrtyan umaniem podkreślić do· 
da.tni wpływ tej pra.wdziwie po 
bolszewicku przyniesionej pomo­
cy. Brygada instruktorów, skie· 
rowana do 111as rz Zakładów im. 
Dziemy11skiego, pomogła nam u­
jawni.ć puzyco:yny postojów orac.i: 
nieodipowiedniej jakości nasze} 
produkcji. Jedinak me wszystkie 
organ:iucje partyjne .zrorzumiały 
doniosłe rznaczenrie 'tej poonocy. 
Np. Zakłady im. I Dywirzji Ko· 
ściu~owskiej przysłały do nas 
ludzi J!lieodpowledn:ic:h, którym 
nie rz.ależało na okarzaniu nam 
prawdziwej, szCtŁerej i serdeca:nej 
pomocy. 

P.rrzytocizone fakty wywołały 
u nas pewne ~iany. iZaCtZęliśmy 
mianowicie anal:irlOwać pracę na· 
sizych majstrów. I co S!ię okarz.a­
ło? W Zakładach Stalinowskich 
mamy wielu tak rz.w. „żelamych 
pł'alktykantów", iktórrz.y już po 5 
lat uczą się i do tej pory nie .zo­
stali jes'ZCfle pr~eegizam:inowani. 
Komitet •Dzielnicowy po roz.pa· 
trzeniu tego riagadnienia postano 
w.it przeegzaminować w najbliż­
EZym czasie ponad 100 takich 
praktykantów. Praktykantów o· 
aarnał twórczy enituej~ Po· 

etzęli :inaczej spoglądać na prac~ 
ocgani~ji panyjnej, rzwz.ęli bh 
że; linteresować się produkcją. 
Zrorzumieli, że Pa;rtia CtŁyni 
wsrzystko, a.żeby uczynić rz; nich 
pramil'irwych majstrów. Ta na­
drz.ieja ora.z perspektywa. czasłu­
żonego awa!l'lSu społecznego spo­
wodowała, że przybyli oni do Ko 
mitetu Zakładowego i oświadcrz.y 
li, iż pragną pracować na 12 
krosnach. 

- Chcemy dow:ieść naseą pra­
cą ~e nie tylko wykonamy barzy 
akordowe, lecrL zasługujemy na 
riaufanie, jako pnzy.s"Zli majstro· 
wie. 

Załoga Zakładów Sitalinow­
s'kich zdaje sobie sprawę, że 

iPlan li-letni reail:irLUje się w wał­
ce w: trudnościami. Ale nasi lu­
dzie nie lękają się tych trudności. 
Klasa robotniiCTŁa Dili.el.nicy F~ 
brycrme; jest całkowicie oddana 
sprawie budowni<:twa podstaw 
socjalizmu i walki o pokój. Zło· 
tylti ona wyraźne dowody entu­
rz.jazmu pracy i sa:C!Zel'ego przy­
wiąrz.aoia do :nas11;ej Partii. W 
dniach prrzygotowama do I Pol­
skiego Kongresu iPokoju ofiarny 
wysiłek riałogi Stalinowskich Za· 
kładów wyrażał 8ię nie tylko w 
Jicrzmych i powainych rzobowiąrz:a 

mach produkcyjnych, lec-L rów­
nież w głębokim uświadomieniu 

politycznym rz.agadnień naseej 
walki o Pokój. 

„ 

zadaniach Partii 
kładach pozwoliło pl'zełamać do· 
tychczasowe trudności przy wy­
konaniu planów, zaostrzyło 
czujność organizacji partyjnych, 
jeśli chodzi o zagadnienia produk 
cyjne. Tam, gdzie organizacja 
partyjna głęooko rozpracowala u· 
chwały, gdzie każdy oddział, każ· 
da grnpa otrzymahi konkretne 
zadania, gdzie j ednocześnie kon· 
troluje się ich wykonanie nastąpi 
ła wyraźną mobilizacja zalogt, a 
co za tym idzie - · osiągnięto kon 
kretne wyniki produkcyjne. 

W ZPB im. 1 Maja we wszyst• 
kich oddt.!:iałach wzrosło o kilka 
procent wykonbnie ))Ianów produk 
cyj.py,j;h, dochodZJlc do 109 proc. 
W przędzalni średnioprzędnej i 
cien.lfoprzędnej znacznie spadła 
ilość rQbotników nie wykonują· 
cych baz akordowych. Rozwiąął 
się tutaj wspaniale ruch wielowar 
sztatowy. 112 prządek przeszło z 
obslug'i dwóch stton - na trzy. 

W ZPB im. Hanki Sawickiej na 
stąpił potężny rozwój wielowar· 
sztatowości, W ZPB im. Dzier­
żyńskiego organizacj;1 podstawo­
wa czuwa troskliwie nad szkole­
niem rpbotników nile wykonują· 
cych baz akordowych. W przędza} 
niach, przed podjęciem uchwały, 
było 433 robotników nie wykonu· 
jących baz - obecnie jest ich 378. 
W tkalni ilość ich spadła z 1003 
do 891. 

W ZPB im. Armii Ludowej u· 
chwała BO zmobilizowała całlJ or 
~anizację partyjną. Wykonywanie 
planów przez załogę.. i wysok1e 
przekracżanie ich we wszystkie~ 
oddziałach, dowodzi stałej i CZUJ· 
nej opieki ze strony organfaacji 
partyjnej. Przed rozpracowaniem 
uchwały, średnie wykonanie baz 
przez tkaczy wynosiło 87 proc. 
Obecnie osiąga już 99 proe. Wzro 
sła jakość towaru z 58,8 proc. do 
67,5 proc. 

Sukcesy te jednak nie powinny 
uśpić czujności towarzyszy z ZPB 
im. Armii Ludowej. Winni oni na 
dal uparcie walczyć o podnosz~~i~ 
produkcji, o likwidację awam 1 
postojów. W ZPB im. Kunickiego 
uchwała BO zaostrzyła czujność 
rewolucyjną. Towa1·zysze przystą 
pili tutaj do zlikwidowania zdarza 
jących się dawniej tak cz~sto. f!o­
warii i mają już w tej dz1edzm1e 
poważne osiągnięcia. 

Trzeba przyznać, że uchwała 
BO dokonała poważnego p1:z~ł~: 
mu w pracy naszych orgam:zai:~1 
partyjnycl1. Organizacje pntyJ­
ne rozplanowały sobie długofalo· 
we metody walki o podniesi~nie 
produkcji, o przeszkolenie za~vo~o 
we robotników, o usprawnieme 
pracy parku maszynowego. Na 
ba.zie uchwały rozwijają się nowe 
formy współzawodnictwa. Krzewi 
się ruch racjonalizatoniki. 

Nasze błędy w realizacji 
uchwały BO KC 

Przechodząc do organizacyjnej 
strony przenoszenia. uchwa· 

ły BO KC musimy samolcrytycz­
nie przyznać, że w pierwszym o­
kl'ei5ie, w lipcu, Kom:itety Dziel­
nicowe podeszły do tego zagadniJ 
nia dość powierzchownie. Dopie­
ro po raz drugi, pod ścisłą kon­
trolą KŁ uchwała została dokła­
dnie przeniesiona na oddział<>we 
organizacje oraz została. ściślej u. 
tereno'l\>iona. Oczywiście, winę za 
to początkowe zaniedbanie polio· 
ii KL, który nie roztoczył od 1.1.-

w przemyśle 
zu dostatecznej kontroli nad ~pra 
wą przenoszenia uchwały. Cho­
ciaż mamy już poważne osiągnię· 
cia w dziedzinie wprowadzania w 
życie zaleceń Biura Organizacyj. 
nego nie ustrzegliśmy się przed 
popelnianiem błędów. Oto wiele 
organizacji partyjnych do tej P<>­
ry nie potrafilo przystąpić do wy 
konania wszystkich punktów u­
chwaly, zapom inając nieraz o 
sprairach bardzo istotnych. 

Tak więc: w ZPB im. 1 Maja 
towarzysze zapomnieli o konjecz· 
nosc1 ustawicznego zwalczania 
nieusprawiedliwionej absertcji, 
w ZPB im. Dzierżyńskiego niedo­
statecznie jeszcze ro:11pracowano 
metody pod.niesienia jak~ci pro­
duki;ji, w ZPB im. Kunickiego w 
dalszym ciagu nie wykanuje się 
plaąów w przędzalniaeh średnio i 

. cienkoprzędnych. 
Uchwały BO KC nie można re­

alizować na pewnych tylko odcin­
kach, trzeba rózpracować i prze­
pr.owadzać w terenie wszystkiie 
problemy, które ona zawiera. 

Nie stoi jeszcze na odpowie· 
dnim poziomie kontrola wykona­
nia uchwały. Nasze organizacje 
oddziałowe, grupy partyjne nie 
pot.rafią jeszcze sprawdzać ·.yy!li· 
ków realizacji uchwały na swych 
odcinkach i wyciągać właściwych 
wnios.ków. Nasze Komitety Dziel­
nicowe sprawuj!! niedostateczną 
jeszcze kontrolę nad poszczególny 
mi egzekutywami, nie wy1Y1agaj~c, 
od· nich stałych i dokładnych sprn 
wozdań z wykonania · wszystkich 
punktów uchwały. Nasze KD nl.e 
kładą dość silneg10 jeszcze naci­
sku na konieczność przenoszenia 
uchwały do zakładów innych 
branż przemysłu włókienniczego. 
Nasze KD nie uruchomiły jeszcze 
w pełni akcji agiitatorów, grup 
partyjnych celem dokład~ego z~­
znajomienia z uchwałą Bnna Or· 
ganizacyjnego KC w~zys~ki~h ro­
botników. Pewne os1ągnu~c1a w 
tej dziedz.inie wyk~z.ują. ty~ko KD 
Widzew i Staro1111eJska. 

N as ze instancje partyjne nie 
zmobilizowały jeszcze aparatu 
zwiazkowego. Rady zakładowe 
zbyt mało troszczą się o wykona­
nie zaleceń uchwały, nie interesu 
ją się w dostatee~ny sposób roz­
wojem iuchu w1elowars7.tatowe· 
go, szkoleniem, ani rozwij~nicm 
nowych form wspól zawodmctwa. 
A przecież tylko w ścisłej wspól: 
pracy z ogniwami zwią.zkowym1, 
przy ich wydatnej pomocy potra­
fimy przenieść uchwalę do każde 
go robotnika "". fabryce i .skontr~ 
lowac wykoname przez mego teJ 
uchwały. 

Mamy jesuze powa~ne bra~i 
w dziedzinie walki z meuspraw1e 
dliwioną nieobecnością. oraz w za.­
kresie wychowania i wysuwania 
nowych kadr. Aczkolwiek w prze· 
myśle bawełnianym kobiety stano 
wią 70 proc. zatrudnionych, w o­
statnim czasie wysunęliśmy za. 
ledwie jedną kobietę. 

Brak też jeszcze naszym org8:­
nirz;acjom bojowości i nieustępli­
wości w :z,walczaniu przeszkód. 

Trzeba przyznać, że nie śvrlad­
czy to wszystko o właściwej reali 
2acji uchwał Biu'l'a Organizacyj­
nego. 

Wnioski 

Jak ~dzimy wite, towarzysze, 
wiele odpowiedzialnych zadań etoi 
nadal przed naazymi or~anizacja 

bawełnianym 
mi partyjnymi. Aby zrealizować 
w pełni uchwały BO KC nasze or 
ganizacje partyjne muszą: 

1 Doprowadzić plany produk­
cyjne do sal, grup i ~aszyn; 

2 Wzmocnić rolę majstra w za· 
kładzie pracy; 

3 Wzmocnić dyscyplinę pracy; 

4 
5 

Rozwijać nowe formy współ­
zawodnictwa; 
·walczyć o zmniejszenie kosz 
tów własnych poprzez dalszy 
wzrost wydajności pracy, 
oszczędność surowca, jakość 
produkcji, pr:r.yśpieszenie cy­
klu produkcyjnego; 

6 Rozw'ijać ruch wielowaTnta· 
· towy; 

,., Popularyzować dośwtadczenia 
' przodowników pracy w obrę· 

bie zakładów i mię<by zakła· 
dam i; · 

8 Czuwać nad przebiegiem pro­
cesów techn<>logicznych; 

9 Walczyć o kulturę wytwór· 
czości, o pole)).szenie warun­
ków socjalnych, o zlikwidowa 
nie awarii i postojów. 

Gdy zmobilizujemy wszystkie 
nasze ogniwa, gdy bojowo l'ealizo 
wac będziemy zadania, ktąre sta­
wia przed narni Komitet Central­
ny nasiej Partii, to bez wątpie· 
nia i>rzełamiemy trudności, zreali 
zujemy w pełni · uchwałę Biura 
O!'ganizacyjnego i przęd termi­
nem zameldujemy o wykonllniu 
p\anąw pierwszego roku Planu 
6-letmiego. 

Edf.łlard "ontf •'•" 
I sekret-aim KD - Wid12:ew. 

Również towarzysze, zatrudnie­
ni w biurze cześci zamierutych 
zbyt oportunistycznie odnoszą. eiQ 
do zagadnień naszego planu. 
Wprawdzie dział ten wykonał 

plan ilościowy i finansowy, ale 
jakim kosztem? Sprowadzano gru 
be i proste części zamienne, nie 
zaopatrując natomiast zakładów 

pracy w drobne i małe części. 

Palący jest także problem U · 

zdrowienia stosunków, pa..nują· 

cych w Biurze Projektów. W Pla 
nie 6-ł~tnim pnemysł nasz :.oważ 
nie się rozbuduje. Jednak w Biu­
rze Projektów nie opracowano po 
dzień dzisiejszy norm pracy dla 
archltektów. A rez,ultat jest ten, 
że nie otrzymujemy na czas ko· 
sztorysów, plany zaś budowy o­
biektów fabrycznych bywają moc 
no opóźnione. 

I dlatego w tym samym czasie, 
kiedy załogi podejmują poważne 

zoboiyiązania produkcyjne, kiedy 
realizując uchwałę lJO KC prze· 
zwyciężają na swych odcll\kach 
przeróżrte tr~dności, nie wolno 
nam stracie z l>ola widzenia nie­
mniej ważnych odcinków działów 
pomocniczych w CZPB, często­

kroć hamujących wypełnianie na· 
st.ych wielkich i vorywajfłCYCh za• 
iiań. 

Nasze osiągnięcia i nasze błędy 
Nasrz: Komitet [)zieln1cowy 

grunrownie rzanaHrz.owaił WYtycz­
ne uchwały Biura Organizacyjne 
10 i powiązał je rz.e wsrzystkimi 
zakładami pracy, rznajdującymi 

się llla naszym terenie. Do-pilno­
waliśmy, aby uchwała rz.pstała 

prizeniesiona na wszystkie pod· 
stawowe i oddziałowe organiiza­
cje partyjne. 

Praede w~ystkim rzajęliśmy 

się palącą sprawą podnies '.en ia · 
wydajności pracy, 100-procento· 
wym wykonaniem ba12: produk­
cyjnych. Organillacje partyjne 
rz.mobilizowalły w tym celu maj­
strów, instruktorki orarz pnz;odow 
ników, któray p.rrz.ystąpiU do ma­
sowego dosizkalania słabsrzych ro 

botników. Na wyniki nie czeka­
liśmy długo. Podczas, gdy w 
sierpniu w przędzalni średnło­
przędnej 2JPB im. I Mada 44 proc. 
r1>botników nie wykooywało bu, 
w cleok.opnęcłnej - 24 proc„ to 
już we wrześniu w średnioprzęd­
nej nie wyra.biało bl!iZ tylko 16 

proc., w cienkoprzędnej Jedynie 
15 proc. 

Wielką pomocą prrz.y realizowa 
niu uchwały stało się tu'Uchomie 
nie grup qitatorów. Ozięki nim 
w ZPB im. I !Maja i w ZPB im. 

Hanki Sawickiej rozwinęła &ie 
wspaniale wielowarsztatowość. 

Inicjatorami są paT'tyjniacy, któ· 
rrzy prrz:odują i osiągają doskona­
łe wyniki. 

Nie ustNegiłiśmy się jednak 
pro:ed błędami. Pro:ykladem tego 
może być skręcalnia w ZPB im. 
I !Maja, gdzie ilość niewykonują­
cych b'arz. nawet nieooacrznrie wz.ro 
sła. Na tym oddrtiale bowiem nie 
przeprowad:z.aliśmy systematycz­
ne j, dokładnej analirzy planów 
produkcyjnych, inie otacrzano wie 
lowarS'ltatowców dostaitecrz.ną o­
pieką. 

Nie potrafiliśmy jeSrlerz:e opra­
cować należytych form propago­
wania ruchu wspólrzawodnictwa, 
nie rzastosowaliśmy w naszych 
rzakładach propagandy wuoko­
wej. 

Ohciałby.rn również nadmienić, 

że przy reallza.cJi uchwały B. O. 
nie spotykaliśmy się z dosta.tecz· 
ną pomocą ze strony Centralne· 
ro 2'A.rzą.du Przemysłu Bawełnia­
nego. Centralny Zariz:ąd w dał· 

srz.ym ciągu pozostaje słabo po­
wiąeany rz rz.akładami pracy. Zbyt 
wielu iinżynierów siedzi tam przy 
biurkach, a za mało widzimv lab 
w !Układach. 

' I 
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z z*:qa~nień rac~onalizator.,w.._,,,, • • , (J)sponiały plon Czynu Październikowego 
Sm1ele1 zgłaszac prmysły rac1onahzatorsk1e Robotnicy Łodzi realizują z nadwyżką swe zobowiązania 

J ednym z powodów, dla których 
racjonalizatorzy nie zgłaszają 

niekiedy cennych pomysłów uspra­
wniających, są błędne. fałszywe po­
glądy na istotę wniosku racjonaliza 
!orskiego, na to, co kwalifikuje się 
jako wniosek racjonalizatorski, na 
to, Jakim warunkom wniosek racjo­
nalizatorski powinien odp0wiadać. 

pomysłu racjonalizatorskiego może sku racjonalirz.atorskiego, berz wypla­
być każdy, kto lubi swoją pracę, ty premii i t. p . Po pewnym czasie 
kto myśli nad jej udoskonaleniem, nawet trudno ustalić, skąd przyszło 
kto pracuje nad sobą, nad zdeby- usprawnienie, kto jest jego aulo­
ciem i pogłębieniem swych facho- rem. Takie anonimowe, ciche racjo­
wych wiadomości. nalirzatorstwo świadcrzy o tym, że w 

Praktyka ruchu racjonalizatoir- danym zakładzie ruch racjonalfrzatoir 
skiegQ wykazuje pona<ltQ, że ze sta- ski i racjonalizatorny n ie doznają 
nowiska' bezpośredniego wykonaw- odpowiedniej opieki. że nie o•trzy­
cy - robotnika wiele i-.:ec.zy, wiele mują należytaj pomoey. 
cerunych możliwości, wiele rezerw Trudno przewidzieć w.s-zystkie 
ukrytych wldizi się cizęsto o wiele le wąlpłiwości, które mogą skłaniać ra 

Robotnicy łódzkich zakładów prze 
mysłowych ambitnie wykonują zobo 
wiązania podjęte na cześć 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej i II Swia 
towego Kongresu Pokoju. Proletariat 
Czerwonej Łodzi pragnie pracą i o­
siągnięciami uzyskanymi w produkcji 
zadokumep.tować swą przynależność 
do wielkiego obozu pokoju i oostępu, 
któremu przewodzi wielki Związek 
R11dziecki. 

piej, niż ze stanowiska kieirownicze- cjonalizatorów do niezgłasza.nia ZPB im. Juliana 
go, dyr~ktorskiego. Jak najlicrmiej- wniosku. Omówiliśmy naj.bardz.iej 
s.zy rzatem, jak najżywszy udrz.iał ro- ty.po\ve. !Można powle"dr!,ieć ogólnie, Marchlewskiego 
botników - bazpośredrnch wyko- . że lepiej zgłosić wniosek, który po 
nawców w ruchu racjonalizator- zbadaniu nie będ.zie pczyjęty, niż Tkacze pierwszej i drugiej zmiany 
skidn jest. konieczny dla wykonywa- nie zgłosić usprawnienia, które mo- zobowiązania swe wyprodukowania 
nia i prrzekraczanip. planów gospo- globy być wykorzystane. do dnia 8. 11. 1950 r. ponad plan 
darnzych. Polska Ludowa .po-stawiła sobie 10.000 meb·ów tkanin wykonali już w 

swe zobowiązanie wykonując bazę w 
117 proc„ dając 100 proc. extry i 
primy. Zaoszczędziła jednocześnie 
29.715.40 zł. 
Również tkaczka tow. Honorata 

Klucha, członkini brygady najwyż­
szej jakości, zobowiązanie swoje prze 
kroczyła o 3.1 p roc. wykonując 100 
proc. extry i primy. Oszczędność ob. 
Kluchy wynosi 15.861.20 zł. 

Idąc za przykładem tkaczek rów­
nież i majstrowie wykonali swe zo­
bowiązani(\: Majster tow. Stefan F,lor 
czak wysoko przekroczył podjęte zo­
bowiązanie podnosząc wykonanie baz 
produkcyjnych swej partii ze 104 
proc. na 123 proc. 
Również z nadwyżką 7,3 próc. wy 

konał swe zobowiązanie majster tow, 
Antoni Dolaciński. 

ZPJGim.Tadka Ajzena 

Tak np. prawdopodobnie niejedna 
z naszych komis.ii dla oceny projek 
tów usprawnień nie uznałaby za 
pomysł racjonalizatorski wniosku 
inżyniera Stiepanowa z Moskiew­
skie.i Fabryki żarówek. Stiepanow 
zwrócił uwagę na duże straty, pow 
stające wskutek tego, że baloniki 
żarówkowe, przysłane do fabry ki, 
są pakowane do drewnianych 
skrzy11., co powodowało znaczny od 
setek stłuczki. Stiepanow zapropono 
wał wysyłać baloniki w miękkim o­
pakowaniu zabezpieczającym je od 
tłuczenia się. Komisja Usprawnień 
Moskiewskiej Fabryki żarówek nie 
miała wątpliwości, że propozycja 
Stiepanowa jest pomysłem racjonali 
zatorskim i odpowiednio go zakwa­
lifikowała. 

Robotnik - racjonalizator otczy- wielkie zadanie - wykonać Plan dniu 10. paździetnika br. Przez wyko 
muje premię stanowiącą odsetek su- 6-letni, '.fjbudować podsfarwy Sccja- nanie zobowiązania przedterminowo 
my osiągniętych oszcizędności, a po lizinu w Polsce. Polska Ludorwa wzy dali oszczędności na sumę 1.469.000 
nadto korzysta przelZ pól roku z przy wa robotnilków, techników, inżynie- zł. Tow. tow. Hochaus t Cwikliński, 
wileju obliczania jego e;aroibków we rów, ekonomi!>tów, księgowych, ad- Zobowiązanie przejścia na wielo- . 
dług starej ba.zy akordowej rz. okre- ministra.torów, członków klubów ra- warsztatowość w tkalni zostało wy- majstrowie tkalni pluszowej, zoboWlą 
su przed dokonaniem usprawnienia. cjonali~torskich i komoisji uspraw- konane w 50 proc. zali się na cześć 33 roczśnicy Wiel-

Z<larrz.ają się wypadki, że ;racjona- nień, roln~ków i piracownilków han- Tow. Piwowarska - instruktorka - kiego Października i II wiatowego 
lirzator nie otre.ymuje żadnego ekwi- dlu, cały świait pracy - wytężyć przeszkoliła już w myśl swego zobo- Kongresu Pokoju wyremontować do 

Pomysł racjonalizatorski bowiem wa;Ientu pieniężnego za swój po- zdolności twórcze, mnobilliz0>wać po- wiązania trzech tkaczy nie wyko· dnia 1 listopada br. i oddać do użyt­
nie musi być czymś bezwzględnie mylsl. · Obmyśli bowiem coś cenne- mysłowość w zwalc.zaniru trudności, n ujących baz. Przeszkoleni tkacze ku dwa krosna pluszowe. W chwili 
nowym. oryginalnym, nigdzie nie- go, rzaczyna stesować usprawnienie w iJSiąganiu coraz większych, coraa: podnieśli swą wydajność z 50 proc. obecnej krosna są już całkowicie wy­
znanym. Może to być pomysł, zapo- we wła1snej pracy, pm:ejmują to rów wspanials.zych su•kces6w w wa.J.ce 0 na 100 proc. Pozostałych 7 lkaczy remontowane, a dnia 26 października 
życzony z praktyki innych krajów, nież jego towarzysrze i wsrz.ystko od- wielkie cele nakreślone przez Plan tow. Piwowarska przeszkoli w naj- br. zaczną produkować tkaniny. Za-
innych placówek gospodarczych, mo bywa się bez izałatwienia formalnej 67letni. bliższym czasie. znaczyć należy_, że krosna wyremon-
że być czymś zaczerpniętym z litera strony sprawy, bez zgłosrz.enia wnio- N. KTonik. Tkaczka ob. Pańczyk przekroczyła towane przez tow. tow. Hochausa i 
tury. Pomysł ten musi być tylko no- -------------------------------------------------~--=--•H .. ~~~-·'"'·'"~-~ wy i dotąd nie stosowany tam, gdzie 
jego realizacja jest przez autora po 
mysłu proponowana; p0winien mobi 
lizować ukryte rezerwy, stwarzać 
oszczędności, dawać korzyści. 

Nie stanowi przes~ody do uzna­
nia pomysłu za racjonalfaaterski to, 
że Jest on prosty, nieskomplikowa­
ny, jak się wydaje, sam przez się 
zrozumiały. Wręcz przeciwnie. Nie­
skomplikowany charakter propono 
wanych środków usprawniających, 
o ile tylko dają one korzystny wy­
nik, stanowi zawsze zaletę pomysłu. 

Od • · • · st o·s u i ci~ m e t o d ~ 
ZleZQWCY 1 Lidii Korabiełnikowej 

Apel n1lodzieżq LZPO 
Powinny o tym pamiętać komisje 

oceny wniosków racjonalizatorskich, 
powinni o tym wiedzieć· również sa 
"mi autorzy pomysłów i nie rezygno­
wać ze zgłoszenia wniosków dlatego 
tylko, że są one proste. Błędne jest 
rozumowanie, że proste pomysły wi 
docznie były już badane i okazały 
się niepraktyczne. 
Pomysł górnika Filaka polegający 

na nierozmontowywaniu urządze­
nia transportowego, lecz przesuwa­
niu go stopniowo· vl miarę przesuwa 
nia sie miejsca robót, jest bardzo 
prosty i zarazem bardzo efektywny. 
Gdyby racjonalizator Filak nie od­
ważył się swęgo pomysłu zgłosić, 
gdyby ol>awdał się, czy ten pomysł 
ri.ie był już brany pod uwagę i od­
rzucony przez inżynierów, pomysł 
ten zostałby zmarnowany dla na'... 
szej gospodarki. .A!PO.ŁONIA GR:ABA!RIOZYK 

Takie osiągnięci.a musiały przemó 
wlć do każdego. Starsze szwac~ki, 
które początkowo iz pewną nieufno­
ścią patirrzyły na te poozynan ia mło­
dzieży, uważając, że ich - starszych 
- nie tcrzeba ucrLyć nowych metod 
pracy, obecn:ie rz rz;apalem przystąpi­
ły do stosowania sy;stemu Lidii Ko­
rabielnikowC'j. Na ogólnym rzebra­
niu, kiedy to cała rzałoga składała zo 
bowiąrzania na cześć 33 roC1Zinicy Re­
wolucji P.aździernikowej, wsrzystkie 
postanowiły pracować metodą Kora 
bielnikowej. 

Dq,iś ikaiżda taśma os.zozędza dzien­
nie ponad 1.000 metrów nici. KAŻ­
DA TASMA CO 15 DZllE~ UŻYWA 
PRZY PIRACY TYLKO ZAOSZCZĘ 
DZONYCH .NICI. 

26 szwaczek przez póltor~ 
dnia szyje zaoszczędzo­

nymi nićmi 

Wysiłek myślowy racjonalizatoi:a szwacśa młodzieżo.weJ brygady Wesoło turkocą masrzyny ina mło-
11.owinien być skierowany przede Ł. ·z. P. o. d'Zie~owej taśmie ZP-0 „Wólczanka". 
~szystkim na węz.łowe, n::t najważ- Taśma ta jurż we wrrz.eśniu pcrz.ystą-
niejsze zagadnienia zakładu pracy, WszySttkle taśmy. ·Łód~i:ch Zakła- pifa do w1>półzaiwodrrictwa oszcrzęd'Ilo 
na tzw. „wąskie gardła." i na rezer- dów iPll'ltelnlYsłu Odzlie?;owego pracu- ściowego, ZMP-ówika H~lena M-.i.ko­
wy, które umożliwiałyl.>:v zliltwido- ją już me<to'dą. Uldiii , Koraibielnik'°'- szyńs'ka rzorgain.irzowała tu pierwszy 
wanie tych „wąskich gardeł" . Racjo wej! · rz;espół i sprężyście nim kieruje. 
nalizator powinnen np. starać się wy Za :Wrz,ykła<lem brygady młodzie· - W dią.gu Wtr!Łeśnia zao~ęcb;i-
nMeźć sposoby spotęgowani::> zdol- ,:.,..weJ· „ ... ,~ •. 1• T-0maszews'·'..,; posrzła · · 
ności produkcyjnej tych mas·żyn, ""' J.T.l111111" --· l•~"IDY tyle ni:oi, że p.ncy końcu m1e-
kł6rycb ilość w zakładzie jest niedo cała e:ałogą rzalcladów. Ogromny to siąca 26 szwac7.Clk szyło nimi pmez 
ta.te i kt' • 1 sukces ~MlP-owców łmPO. Ich i'Ili- p6łtora. dnia - opowiada 2 dumą. ~~:ma oreJ n e można zwłę- cjacywa , lich sukcesy pręekonały Cała taśma wykonuje około 120 

podjęła wprawdzie lll.a CtZeść 33 r ocz­
nicy Rewoiucj.i Paźdrz.iernilrnwej i II 
Swiatowego Kongresu Pokoju. zobo­
wiąrzanie rz;aosrzczędzenia pewnych 
ilości towaru drziękd umiejętnemu 
kll:ojen;iu. Natomiast rrie pr.zystąpio­

Il-0 tutaj do w.spółizawodtnictwa dłu­
gofalowego, do sto:sowa'Ilia. na dłuż­
szy ok.res ciz.asu metody osizcrzędno­
ściowej. A p:rzeci'eż umiejętne oipe­
rowanie formą i noiycamli, ~tóre wY 
kia.zał ob. Loba z Ł~O. na pewno 
pozwol!iłoby .I. <tu na stałe uzyskd.wa­
nie powarimych oszozędności towaru. 

W tuotejszych rzakładach !'Uch ko­
rabie1n'ikowców irorzw.ija się izbyt po· 
woli. Na og6Iną. litość 18 taśm, zale­
dwlie jedna przystąailla do współza­
wodnfotiwa · oszczędnościowego. Do 
tej pory allli i1"8ida. rLaikład!owN.''llDi or­
ganlizacja !PlllrtY\Jna za/kładów n1e za­
jęły się u1mwszechnieniem t'ego ru­
chu. Nie wyja~n'iODJO wseyst<kim ro· 
bOtnikom og,iioonnych korzyści, pły­
nących z systemu pracy I.Jidli. No­
f abiełniko.weij. 

Podobna sytuacja lisitn.ieje i w ;in­
nych rzakładach przemysłu odrzJieżo­
wego. W ZPO im. Wdęckowskiego 
spośród 30 .oośm, w tym 4 młod~eżo 
wyc:&., zailedwie jedna stosuje meto­
dę Korab;ielruikowej. W ZlPO im. 
~óchnika jest już nieco lepiej -
metodą K•orabielnikowej pracuje 6 
zespołów, w tym dwiie taśmy mło· 
Wrleżowe. 

KOS·EOKIA taśm.owa brygady 
s~h s~ac:zelk :r.. z. P. o. 
DZO~iM SUIROWCU, NA ZA· 
OSWZĘDWNYIM MA.Tl2RIALE, 
NICIACH, IGiŁACH. I GUZI­
KACH! NIECH WSZYSCY RO­
BOTNICY ŁÓDZKWH ZAKŁA­
DÓW ODZIEżOWYCH ZASTO­
SUJĄ JAK NAJSZYBCIEJ W 
SWEJ PRACY, METODĘ LIDII 
KORA.BIELNIKOWEJ. 

śladem odzieżowców pó'jdą na 
pewno robotnicy iinnyeh zakła­

dów. 

Ćwiklińskiego były już od kilku lat 
nieczynne i przeznaczone na złom. 
Wykonując swe zobowiązanie towa­
rzysze ci zaoszczędzili po 30.000 zł. 
każdy. 

ZPB im. Bytomskiej 
Korespondent ZPB im. Bytomskiej 

ob. Ostrowska pisze, że wiele zobo­
wiązań Październikowych już zostało 
wykonanych. I lak personel tec~­
niczny przędzalni według zobowiązań 
utrzymuje maszyny w należytym po­
rządku. Majstrowie tkalni, k tórzy 
zobowiązali się podnieść jakość na 
art. P - 71, realizują swe zobowią· 
zania, gdyż jakość na tej tkaninie 
podniosła się o 14 proc. Zaznaczyć 
należy, że jakość przedtem była 
bardzo niska. 

Pracownicy umysłowi swe zobowią 
zania już wykonali i pracują obecnie 
przy czyszczeniu krosien. Straż po­
żarna wywiozła złom i odpad.ki z 
tkalni. 

Realizowane są również zobowfą. 
zania indywidualne. I tak przewijacz 
ka Podgórska podniosła wykonanie 
swej bazy ze 113 na 115 proc. Przą.d 
ka Antonina Skuza, która zobowią­
zała. się podnieść swą produkcję o 
4 proc. już podniosła ją o 3 proc. 
Tkaczka Leśniewska przekroczyła 
swe zobowiązanie wykonując zamiast 
104 - 106 proc. bazy. 

ZPB im. Kunickiego 
rn prządek zobowiązało się przejść 

na obsługę 4 stron. Obecnie jut 
7 prządek pracuje na zwiększonej 

ilości maszyn. Wykończalnia, ICtóra 
zobowiązała się podnieść jakość o 
5 proc., zobowiązanie swe przekro· 
czyła . gdyż jakość wykończalni jest 
obecnie wyższa o 7 proc. i dochodzi 
do 70 proc. I gatunku. Wielowarsz­
tatowcy również przekroczyli swe zo 
bowiązania, gdyż zamiast 20 ,.szóstek" 
iorganizowano w tkalni 21 „szóstek", 

ZPB im. l Maia 
, Przędzalnia średnioprzędna, która 
żobowiązała się oddać 9.000 kg przę­
!lzy ponad plan w październiku, już 
zameldowała o wykonaniu zobowią· 
zania. Kierownictwo przędzalni po­
stanowiło zmobilizować cały aparat 
techniczny. aby zapewnić prządkom, 
które przes7ły na wielowarsztatowość 
wykonanie buz .. Do tej pory wszyst­
kie prządk i bazy swe wykom1ją i 
przekraczają. W y!-'.lr ane zostało 
równ~ż zobowiązanie majstra ob. 
Czenvińskiego, który podjął się wy.­
s:.r.kolic prządki na maszynie \ i 1l 
tak, aby wykon~ały swe bazy . 
Majstęr Goliński rownież wykonal 
swe zobowi<1zanie, gdyż prządki na 
maszynach 9? li 1-09 już wykonują s~ 
b'azy. 

ZPB 
im. Dzierżyńskiego 
Oddział „Kaliko", podjął zobowią• 

zanie wciągnięcia 10 procent załogi 
do współzawodnictwa i wykonał je 
z nadwyżką, gdyż dotychczas przy­
stąpiło do współzawodnictwa 20 pro· 
cent załogi tego oddziału. 
Wydział remontów 18 bm. wykonał 

całkowicie zobowiązanie przenos21ąc 
na inne miejsce 3 maszy;ny i oddając 
do użytku 5 maszyn wyremontowa­
nych. · 

Ni~· należy lekceważyć pomysłów, ~rz:.ysltkich o ~~s~~oś~i ó. !lroni~o- ipxoc. n10rtny, osiąga•jąc 100 proc. I 
~krywa.jąeych mniejśze rezerwY'. ŚC'l rz:aetgsowanlia te1 meto<l•Y osru:zędJ gatunku. Dobcia organi~acja pracy, 
dających nłę!luże oszezędności. Przf- •nośc:iowaj. . . . . . srzylbkie wykonywanie poszmegól­
masowości ruchu iaejonalizatorskie ITak:ie są osiągmęc1a młe&11erzowe1 · nych elemenitów, unikanie izatorów, 
go, Większa. ilość wniośków, cfają- lb'rygądy? wseys.tlro to pozwala swwamkotm pra 
ciych oszczędności niale, w suml~ da D7llĘKl NOiWl'.lMlJ SYS'fl')MOWII' cować hairmorui·inde ii. Wydaj.me. 

Mł'odzież z LZPO . wzywa I 
do współz?wodnictwa ----------------------------

poważne wyniki. KROJIENtlA MA.TERIAŁOW BRY- Współrzawodnictwo w os=1:ędza-
Nie należy również rezygnować GADA ~OSZOZĘDDŁA .W CIĄ- niu, metodą Korabielrruikowej nie 

ze zgłaszania wniosku, racjonaliza- ·GU l2 <DN!I ROBOf'ZYCH 112• ME- prrz;ysrzło tutaj ła'two. Młodz.:ie.ż rz rz.a­
torskiego w tych w;ipadkach, gdy ,TRóW TOWARU, z KTÓREGO palem podchwyciła apel rauzieckdej 
autor pomysłu nie może rozpraco- MOŻNA US~C 38 KOMPLETÓW 1~obo1micy, lecrz !k!ilka sta!l"soz.ych sv;wa 
wać go technicznie w szczegółach z UBIMJNI&WYOH. Brygadą rz;ajęła crzek z taśmy tnzeba było ipnzekony­
powodu braku potrzebnych wiado- 1 tmiejs.ce we wspól!zaw-0ooictwle w wać. Terarz. cały llespół pracuje 
mości, wykształcenia. WÓwczas nale 'lJ: mvairtałe biież. roku, (;:hocfa.ż Mii:- spraw.nie, O'SIZ.C.Zę(}oojąc nie tylko ni­
ży zwrócić się do klubu racjonaliza- kia T.omaszewska wyjechała do $Mo cli, ale również igły i guziki. w trak­
torów lub do kierownictwa tecbnicz ły .zw.iąrzków !&ćlWOdowyeh w War- cie pracy usunięto trudiności natury 
nego placówki, w któr!!j 11racuje au SiZ'aiw.ie, brygada nadal pracuje itechn'icrzneij, a tmiianowide rze.staw.io­
tor pomysłu a odpowiednia pomoc sprawnie pod' k.ieiowrriotwem jej no masrz.yny w ten sposób, aby pro­
będzie mu udzielona. Nawet wnio- nast~~Y~ ' Elżbiety Łobaoz.y. . duikcja me n•ait11aifiała na żadne rza-
sek technicznie nie rozpracowany, Rowruell dT1Uga br.ygada młodrz1e- ihamowanJia. 
bez rysunków, bez szkiców i bez o- ~wa erb. Ada~ec uzys~.ł.a d<;>sko­
bliczeń pozostaje wnioskiem racjona nałe wyniki. Dz1ęki dokładnemu wy - Nie pomyślano jednak w ZPO 
Jizatorskim, a jego autor - racjona ~ywaniu nici rz.e szpulek brygada ta · „•Wólczanka" o tym, a.by metodę 
lizatorem. , . w ciągu 1'1 dni praey zaosrzczędziła iKorabielni:kowej zastosować rów-

Z uwag tych wynika, że autorem 15.000" metrów nicł. nież ł w ik>rO<joW1Di, Załoga krojown'it 

Śladena na!lizgch arty•uló';!! 

.. M,aszyny i budynek przy ul. Pietrkowskiej 1-2 
będ1ą slułyły w·łaściwym celom 

I 
stwowy został narażony na usz­
czerbek, a lokal st.al nieużytecz­
nie, miast służyć celom sp0łecz­
nym, PRN przekazało sprawę do 
zbadania Komisji Drobnej Wy­
twórczości i Przemysłu Miejsco­
wego Rady Narodowej m. Łodzi. 
Z dalszym przebiegiem sprawy 
zapoznamy redakcję po otrzyma­
niu sprawozdania i wniosku w. w. 
Komisji". 

Na łamach naszej gazety zamieści 
liśmy w dniu 27 v.rrześnia rb.' arty­
kuł, omawiający sprawę porzuconej 
fabryki tkackiej przy ul. Piotrkow­
skiej 18Z, w której od roku niszcze­
ją. wartOściowe maszyny. Mieszczą­
ce sfę naprzeciwko Przedsiębior­
stwo Remontowo - Budowlane na­
próżno zabiega od wielu miesięcy o 
przydział tego budynku na hotel dla 
swoich robotników, mieszkających 
poza terenem Łodzi. 

ce, . że artykuł n;.isz odniósł PG-Żąda­
ny sku'tek. Zainteresowano się 
wreszcie maszynami i budynek zo­
stanie niezadługo opróżniony.. PRB 
jeszcze przed ziwą będzie mogło 
przerobić go na hotel dla swych ro 
botników. ' , 

A oto treść odpowiedzi P.rezy:­
dium Rady.' Na-redowej m . . Łodzi: 

„Prezydium RN zawiadamia, 
że budynek fabryczny przy ul. 

Nie trzeba , chY·ba wyjaśniać, 
jak ogromne korzyści przyspa­
rza stcsowande metody pracy na. 
za~ędt.!iODym SUII"OWCU i to nie 
tylko w przemyśle odzieżowym, 

lecz w ogóle we w.szysitlkich bran 
żach naszej WY\tiwórCITJOŚc.i. Ruch 
ten po1wiiniien sta>le rori.wirlać się, 
wzrastać, obejmo.wać ooraa; ~­
sze rzes,71e robG~ników, docierać 

do wszysilikieh 7illlkładów pracy. 
W naszym mieśoi'e współzawodni 
ctwo w oszczędiianiu zainicjowa­
ła. mło-dzież. W Ł2lPO mło<Wież ta 
porwała za sobą całą załogę, 

'11rzeba, aiby iniojaityiwę młodzie­

ży 111odchwyoono taikże i w in· 
nycb zalkładaob przemysłu od.zie· 
żowego. Nie()baij wszys·tkie taś­

my, wszystkie krojownie stosudą 
system ,In"®y na mo,w,c,zęd~onyrn 
SUl'OW-OU( 

BRYGADA MliRIIil· TOMA­
SZEWStK{(:EJ Z Łn'O WtZYWA 
WSZYSTiKIOH DO WSPÓŁZA­
WODNICTW:A W ·OSZOZĘDZA­

NIU ME'I.10DĄ KOMSOMOŁKI 

LIDII KORABIJEDNllKOWEJ. 

APeI brwni: 
l{ROJCZYINJE, 

PR.ACUJCIIE NA 

SZWACZKI, 
TASMOW.E! 
ZA.OSZCZĘ-

P<Tze.21 długi czas artykuł nasz po­
zostaiwał- bez odpowiedzi. Wreszcie 
dnia 17 pa~dziemika nadeszło wy­
jaśnienie z Prezydium Rady Naro­
dowej m . Łodzi, w którym zawiado 
miano nas, źe „sprawę niszczeją­
cych ma.szyn przekazano do zbada­
nia i załatwienia Komisji Drobnej 
Wytwórczości i Przemysłu Miejsco­
wego". 

. Piotrkowskiej 182 na skutek inter 
wencji PRN wkrótce zostanie o­
próżniony. Maszyny p0 b. fh·mie 

. „Lewin i 8 -ka w Łodzi" nabyła 
spółdzielnia pracy „Tekstil" z 

'Wrocławia, która lll bm. przystą 
piła już do rozbiórki maszyn. 

Usu nqć przeszkody w produkcji 

21 października br. otrzymaliśmy 
drugie z kolei WYjaśnienie, dowodza 

W celu wyjaśnienia przyczyn 
'zbyt długiego Gkresu· likwidacji 
w. w. sprawy i wskazania ,. win­
nyeh biurokratycznego traktowa 
nia ŻYWotnyrh zagadnień gosp0-
darczych, przez co maJatek Daii-

W Nowej Tkalni, na sali I.I. par­
tii maszyn Nr. 35, poważne niedo­
magania wykazuje park maszyno­
wy. Oto pasy transmisyjne dacie 
rają się do rączek od bicza,· co 
ogromnie utrudnia pracę i może 
nc-wet stać się przynyną wypad· 
ku. Mimo, że tkacze stale o tym 

meldują zarówno majstrowi, jak 
i radzie zakładowej, do tej pory 
nikt się tym nie zajął. 

Apelujemy więc do kiernwnictwa 
naszej tkalni, aby zainteresowało 
się tą sprawą. 

Zofia Bratek, 
ZPB im. Stalina. 

Więcej za i nłeresowa'F-1 ia 
· dla gotowego towaru 

Już od dłuższego czasu pracu,fąc 
w brakarni muszę przyznać, że są 
salowi oraz majstrowie, którzy pil 
nie czuwają nad f}racą swych tka 
czy, często oglądają tówar na ta­
blicach, aby stwierdzić, czy nie 
występują w nim jakie błędy. Wy 
mienię tutaj tow. Wiśniewskiego, 
który raz po raz przychodzi do 
brakarni-, rozmawia z tkaczami, tłu 
maczy im, jak unikać błędów, 
ustala, z jakiej przyczyny pow· 
stały błędy - z winy majstra, 
przędzalni czy też tkalni. W ten 
sposób tow. Wiśniewski skutecznie 
walczy o jakość produkcji w swo-
jej sali. · 

Lecz są, niestety. również tacy 
majstrowie oraz salowi, których 

trzeba dopiero wzywać do ta.bliC, 
aby pokazać im, jakie braki 'Wy­
twarzają tkacze. 

Dobrze było by, gdy.by wypro­
dukowanym już towarem bardziej 
zainteresowali się kierownicy na­
szej tkalni. Bowiem widzimy ich 
tutaj b. rzadko. A przecież gdyby 
często przeglądali towar, przesuwa 

' jący się na naszych tablicach, zaw 
sze wiedzieliby, jakie błędy po· 
pełnia nasza tkalnia i jakie trzeba 
przedsięwziąć środki dla ich usu­
nięcia. 

Jan Gajewski, 
ZPB im. Stalina! ' 

.3500Q 
.o.s.6.b_ , 
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Kr:~~~~~~a Trzeba dbac o· kultu~ą miejsca pracy 
ł - Dwol'Z'ec Kolejowy 

47 - Milicja Obywatelska 
51 ~ Straż Pożarna 

Uroczysta akademia 
· W dniu 29 bm. (niedziela) w 

sali Powiatowego Domu Kultury 
odbędzie się uroczysta akademia, · 
zorganizowana przez Zarząd Miej 
ski ZMP dla uczczenia 32 roczni 
cy powstania Komsomołu. 305 ,.... Straż Pożarna (dzwoni~ 

tylko w wy;padku pożaru) 
333 - Pogotowie PCK -ADRES REDAKCn: 

Plac Kościuszki 23, tel 290 
Redakcja przyjmuje interesantów 

od godz. 14 

ADRES ADMINISTRACJI: 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch" 

_Plac Kościuszki 16, tel. 250 

_Nowa ksiqika 
Ukazał się nowy numer biblio 

teki „Gazety Krakowskiej". Jest 
nią tłumaczenie współczesnej ra­
dzieckiej powieści pt. „Wiosna w 
Sakenie". Autorem powieści jest 
Georgij Gulia. 

Prenumeratorzy i czytelnicy 
„Głosu" powieść tę mogą nabyć 
w cenie 80 złotych za egzemplarz 
w rozdzielni dzienników „Ruch", 
(Plac Kościuszki 16), lub zama -
wiać przez kolporterów prasy par 
tyjnej. 

Oglądałem niedawno takie I ł{a oddziale wycieraczek też 
zdjęcie: pod spodem był napis nie jest najlepiej. A było chyba 
„przodownica pracy tallińskiej kiedyś tu czyściej i przyje­
fabryki włókienniczej Maria mniej, bo z okien na dole zwie. 
Torina przy pracy", a wy- szają się strzępy jakiejś deko­
żej uśmiechnięta, młoda racji, na ścianie też powiewa 
robotnica, w śnieżno białym smętnie napis sporządzony 
fartuchu . Robotliica ?„. Gdyby przez Ligę Kobiet. Widać. z aka­
nie szpule przędzy, gdyby nie z.ii jakiegoś święta doprowadza 
maszyna i gdyby nie podpis, no salę do porządku. Ale świę. 
moznaby powiedzieć, że to jaka;; to przeszło i obecnie sala czeka 
pracownica laboratorium. A na nową okazję. Na pierwszym 
skąd to wrażenie? ... Po prostu piętrze też nie jest lepiej. Ale 
stąd, iż nie przyzwyczailiśmy jak może być lepie.i, kiedy kan­
się u nas, w naszych zakładach tor, w którym urzęduje kontro­
produkcyjnych widzieć tak czy_ lerka, a który jest oddzielony 
sto wyglądających robotnic i tak d sali p~oduk~y.jnej, J?.ie ~Y­
czysto utrzymanych maszyn gląda du~o !ep1~J ?.„ Juz papier 
oraz sal produkcyjnych. Po prostu Pol~rr:waJący .b~urko,, a poryty 
stąd, iż u nas zagadnienie kultury n~Jr~zno:odme_Jszym1 obhc~e­
miejsca pracy i ubiorów uży- n~~m1, az pro!31, by _go .wym1~­
wanych do praey - pozostawia me, a wszelkie. znaJdu.1ące się 
wiele do życzenia. wewnątrz rekwizyty doprowa-

dzić do jakiego takiego ładu i 
składu. · • * * 

Fabryce Dywanów nie świad-, • * * 
cz:r wc~le, że w innych tor:na- Załoga Tomaszowskiej F'a-
sz~wsk1c~ _zakładach pracy Jest I bryki Dywanów walczy o Plan. 
duzo lepieJ. Walczy z powodzeniem, tak jak 

Wiele zobowiązań Paź- wszyscy robotnicy naszego mia. 
dziernikowych mówi o ·do. sta. I wydawało nam się, iż 
prowadzeniu do właściwe- znajdztemy tu jakieś napisy, 
go stanu miejsca pracy. Trze- transpa.renty, afisze, plakaty -
ba, by zobowiązania te stały mówiące o tej walce. Nie za. 
się zobowiązaniami długookre. troszczono się o tę formę pra­
sowymi. Trzeba, by podchwyco- pagandową. Te niedociągnię. 
ne zostało hasło współzawodnic cia winna jak najszybciej na. 
twa w utrzymaniu czystości, prawić organizacja partyjna i 
higieny i kultury miejsca pra- rada zakładowa. 
CV. (Ju) 

W części oficjalnej tow. Dela 
.,..- przewodniczący Zarządu Miej 
skiego ZMP, wygłosi referat o 
młodz~ży komsomolskiej. W bo­
gatej części arty;stycznej wy:stą­
pią zespoły młodzieżowe kół fa 
brycznych i szkolnych. 

Początek akademii o godzi.nie 
18. Zarząd Miejski ZMP zaprasza 
na akademię całe społeczeństwo 
Tomaszowa. (eh) 

Dalsze zobowiązania ZMP-owców Tomaszowa 
Przez cały kraj płynie fala zobo­

wiązań podejmowanych w związku 
z obchodem 33 rocznicy Rewolucji 
Październikdy,.iej, 32 rocznicy pow­
stan!a Koinsomolu i II $wiatowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. Zobo 
wiązania podejmują wszyscy: starzy 
i mlodzi, młodzież szkolna i robotni 
cy. Zobowiązania ich - są odpo­
wiedzią na zakusy impetialistów i 
podżegaczy wojennych, są wyra­
zem solidaryzowania się z potęż­
nym Obozem Pokoju. 

Nasze miasto i młodzież naszego 
miasta nie pozostaje w tyle w tęj 
akcji. $wiadczą o tym dalsze zobo-

wiązania podejmowane przez mło­
dzież. 

W Tomaszowskiej Fabryce' Fil­
ców Technicznych ZMP-owcy pra 
cujący na krosnach angielskich po­
stanoy,.iili podnieść jakość produkcji 
o 3 procent oraz zmniejszyć ilość 
odpadków o 2 procent. 

W Liceum Wychowawczyń 
Przedszkoli, członkinie ZMP posta 
nowiły dać państwu . 250 roboczo 
godzin przepracowanych w Pań­
stwowym Gosp.odarstwie Rolnym w 
Ujeździe. Zobowiązanie to zostało 
już wykonane. Poza tym dziewczę­
ta uporządkują groby żolnierzy ra-

dzieckich, poległych w walce · o wy 
zwolenie naszego miasta. 

W Polskich Zakładach Pasów, 
Artykułóy,.i Technicznych i Rymar­
skich ZMP-owcy organizują 
współzawodnictwo pracy, w którym 
dotychczas nie brali udziału. Utwo 
rzone zostaną dwie młodzieżowe 
brygady współzawodnictwa. Ponad 
to Waldemar Humeniuk będzie ry­
glował 25 okienek dziennie więcej, 
a Jan Kot - 10 więcej. Aleksander 
Kornacki v.rykona 7 par szelek po­
nad normę. Równocześnie podajemy do wia 

domości, że wyczerpańy został na 
kład powieści Howarda Fasta pt. 
„Amerykanin". 

Z sekretarzem Rady Zakłado­
wej wędrujemy po oddziałach 
produkcyjnych Tomaszowskiej 
Fabryki Dywanów i Chodni. 
ków. Kiedy przekraczamy 
próg budynku, by dostać się na 
tkalnię rózgową, nieprzyjemnie 
uderza nas wrgląd korytarza 
i klatki schodowej. Kiedyś wy­
wieszono tu afii:;ze propagand~­
we. Przylepiono je do ścian. Co 
pozostało z nich obecnie?.„ Ja­
kieś strzępy, ślady afiszów, 
szpecące białe kiedyś mury. 
Strzępy te doskonale harmonL 

Riedy wchodzimy do pomiesz 
czenia) w którym pracuje szar­
pacz, stwierdzamy wyjątkowe 

niechlujstwo. Brudno, scia­
ny wysmatowane oliwą, w ką­
cie rupiecie, zgromadzone tu 
chyba z całego zakładu, obok 
- odkryta butelka z mlekiem. 
I tu znów ktoś powie: tu już 
tak musi byc, bo takie są wa-

runki produkcji. Tylko że my w o prawo do kry"'yki• 
to nie uwierzymy, bo w każdym J. 
miejscu pracy, .iaki taki porzą. w gazetce se -.nnej Fabryki 

W Gimnazjum Przemysłowym 
ZMP-owcy uporządkują boisko 
szkolne i wykonają związane z tym 
prace - wydobycie cegieł z dołu i 
budowę płotu. 
Młodzież „Jutrzenki" postanowiła 

pracować przez dwa tygodnie godzi 
nę dłużej, a zarobione w ten sposqb 
pieniądze przekazać na rzecz wal­
czącej Korei. Równocześnie zobo­
wiązano się przez okres trzech dni 
pełnić W arty Pokoju. 

Ob. 
Dytjnizy 

I 

ma głos„. 

zują z pajęczyną zwieszającą 

się z sufitów i kątów. 

W kątach stoją spluwaczki. 
Tak trzeba. Gdyby ic'h nie było, 
można by kierownikowi BHP 
spisać protokół. Wypełnione są 
piaskiem. Ale kiedy piasek był 
zmieniany, a spluwaczki wyszo-

Przez długi czas odnosilem się z rowane - to chyba sam kie­
jakąś dziwną sympatią do sklepu rownik BHP nie wie. Sądząc 
wzorcowego · MHD, mieszczącego tak „na oko", zapewne przed 

. się .przy zbiegu ul. Jerozolimskiej i wieloma, wieloma mie'§iącami. 
Placu Kościuszki. Sam nawet nie 
wiem,, czym ta sympatia była powo Nic więc dziwnego, .że pełno w 
dowąna i Kundzia nawet z tej oka· nich śmieci, papierów i ... nawet 
zji próbowała mi sceny zazdrości ro szpul od przędzy„. 
bić. A to wcale nie była prawda. 
Po prostu ta sympatia wypływała Wędrujemy z sali na sa1ę. 

.ze ~zględów natury czysto estetycz Przechodzimy przez wszystkie 

dek można zachować. Sztucznego Jedwabiu ukazała się 
Po salach walają się skrzy- korespondencja, piętnująca zacho 

nie, wszelkiego rodzaju niepo- wanie starszego majstra oddział': 
trzebne części mater· ł n _ kr~pa - tow. Tadeusza Kocha~ 

. ' . ia. y, , arzę 
1 
sk1ego. Powodem korespondenCJI 

dz1a. Wpraw?z1e na mektory~h \stało się traktowanie przez wy­
salach w związku z ustawia. mienionego sal produkcyjnych, 
niem maszyn ten „bałaganik" jako toru wyścigowego dla wóz 
jest w pewnym stopniu wytłu- ków elektry_cznych. -
maczony, ale czy i tego stanu Jeszcze nie u~azała się kores -
nie można zlikwidować? Można! I pondencja w gazetce - tow. Ko 

chański czynił wszelkie możliwe 

Jedną tr;ecią*. di;ia robotnik staran~a, by nie u.jrzała ona ś~a 
tła dziennego, stoJąc na stanow1-

spędza ~ fabryce, przy swym sku, iż majstra nie należy publicz 
warsztacie pracy. I dlatego sta- nie piętnować. Po opublikowaniu 
je Się' rzeczą konieczną stworze jednak materiału ~ jedynie dzię­
nie mu warunków, w których ki P?m'1cy aktywu par~yj:iego u~a 
praeowałoby się przyjemniej, ło się mu wytłuma<:zy~, ze p_ubh­
milej a w efekcie_ i wydaj- cz~a krytyk_a - t~ tworc_z~ i bu-. · 'o · . duJący obJaw, ze własnie po-
lll~J '.- . t~.m zagadmemu mu,s.z~ przez krytykę należy likwido-
w1ęceJ mz dotychczas. m~slec wać różnego rodzaju niedociąg­
nasze ·rady zakładowe l klero· nięcia. Obecnie - tow. Kochań­
wnictwa poszczególnych zakła. ski pogodził się już z faktem a 
dów. Bo to, że dziś piszemy o wózkam_i jeździ ostrożniej. ' 

nej. Zwyczajnie: sklep ten, jako je- oddziały· in·odukcyjne i przypo. 
den z nielicznych, miał zawsze ład- minamy sobie, -żę tak samo oglą 
nie urządzone wystawy, wnętrzu daliśmy te sale wiosną ubiegłe­
również nie można było nic zarzu- go roku, pisząc następnie bar-
cić i stąd ta sympatia. dzo ostry artykuł o warunkach Pod u wa aa z E Ol Podokr•g llr 4 

Ale_ nadszedł dzień, kiedy ta sym hfgieny i bezpieczeństwa pracy . . 6 '1 1f 
patia w proszek się rozsypała. Bo w Fabryce Dywanów. Od tego W roku 1948 zainicjowane zosta I ciężyli w całorocznyll'l okresie. By 
tak: czasu niewątpliwie to i owo się ło współzawodnictwo między pla łóby to widomym znakiem naszti 

Przechodzę onegdaj koło sklepu, zmieniło. Ale jeszcze nie wszyst ców kami ZEOŁ Nr · 4 w Piotrka- go wysiłku. 
patrzę, a tu wystawa jakaś inna, ko. . wie i Tomaszowie. Współzawod- I robotnicy - naszym zdaniem 
taka niepodobna do wystawy skle- Nareszcie rozpoczęło się za- nictwo t.o kontynuowane był~ . w mają rację. Przed rokiem pisali­
pu, który darzyłem sympatią, ze kładanie umywalek na salach roku ubiegłym, ~ w r~ku bi:zą- śmy już o tej sprawie, gdy Toma 
rozejrzałem się nawet dokoła, czy . . cym dołąc~yla się don placQw- szów zwycii;:żył we współzawod~ 
przypadkiem nie stoję przed innym produkcyJnych. Robotmcy będą ka zgierska. O współzawodnic - nictwie swych towarzyszy z Piotr 
sklepem. Niestety, to był ten sam. mogli myć ręce. Ale w dalszym twie tym pisaliśmy już wielokrot kowa. Obecnie kończy się dziesią 
Ale skąd wytrzasnął taką wysta- ciągu brak szafek na uk>rania nie i dziś nie o nim chcemy pi- ty miesiąc współzawodnictwa mię 
wę?.„ W oknie kilkanaście butelek. i·obocze i chociaż podobno S"' za_ ~ać, ale o opiece, jaką otac.za_ne dzy trzema placówkami i znów 
Wino. Na butelkach z winem tafla '-t t t k mówione (oczywista wierzymy ]es. ono . ze s rany czynni ow zanosi się, iż po obliczeniu wyni-
szkła, a na niej źnów butelki: ja- ; . . ', . _' zvvierzchmch, w tym wypadku dy- ków za cały rok - jednym śla-
rzęb~ak, żołądkówka, miętó:wka„. ~ naprawdę są zamowwne) to rekcji Podokręgu. dem dla zwycięskiej załogi, mó-
N a nich znów tafla i znów: wł- J dnalc tr b b ł t t och O t · e ·ze a Y o o r ę to, co na en temat mowią ro wiącym o jej sukcesie-będzie pro 
śniówka, lWiśniak, ratafia, pomarań~ wczesmeJ uczrmc. Okrycia i botnicy: - Kiedy współzawodni tokół Komisji Współzawodnictwa. 
czówka„. Jednym .słowem monopol ubrania wiesza się gdzie się da, czą między sobą załogi_ zakładó.w Jasnym jest, że wszystkie zało-
i to w kształcie piramidy. Dziwny ł h · na ścianie na oknie„ :przemys ow_yc , zwycięzca w1~, g1: i tomaszowska i piotrkowska 
to zaiste pomysł dekoracyjny. ' . • ze zdobędzie pam1ątkę, symboli- i ta ze Zgierza też - nie dla na-

Czy nasze wystawy sklepowe mu A okna. Nie są one zbyt czy- zującą to zwycięstwo. Czy to gród współzawodniczą. · Współza-
szą robić reklamę tylko. i wyłącznie ste. W dodatku parapety okien sztandar przechodni, czy propo- wodniczą, gdyż ruch współzawod 
eksponatom PMS-u?.„ zamieniane są w jakieś podręcz rzec, czy dyplom. A my?.„ Współ nictwa uważają za najlepszą for 

Przecież jeśli ktoś tam będzie kł d . kt, zawodniczymy, ale nikt nie za- mą szlachetnej rywalizacji w co 
chciał buteleczkę sobie kupić, to tra ne s a ~ 1 magazyny, w .~- troszczy się o to, by ufundować raz lepszym wysiłku dla dobra 
fi już w miejsce, w którym można r~ch mozna. wszys.tko znalezc, nam ten symbol, o którego posia Polski Ludowej. ,Ale troską oqpo 
ją dostać. Na pewno. Ale po co go me wyłączaJąc butow !.„ danie ubiegałyby się współzawod wiednich czynników winno być, 
zachęcać do tego :vystawa_mi?.„. I ja I Rekord bije oczywiście tkal- niczące za~ogi. Można by ~rzecież by i pamiątka, symbol, ślad wy­
sa~, bo co tu du~o gada.c, me na- nia kokosowa. Ktoś powie, że uf_un?owa~ proporzec, ktory co siłku też pozostał. I jeśli nie ki -
ler:ę do tych, kt~rzy an: kropelki. I ten kurz, to specyfika produk. m1es1.ą~ przekazywany byłby zwy rownictwo Podokręgu, to związek 
Nie: Czasem, od s:w1ęta i _w ~1arę cji ?„. Racja! Właśnie na tym cięsk1eJ załodze, a po rok~ pozosta zawodowy sprawie tej winien po­
to. i owszem: Ale razi mme. kiedy oddziale przy produkcji powsta wałby w rękach tych, ktorzy zwy święeić nieco uwagi, 
~rdzę te stoiące w okna~h butelki. je najwięcej pyłu, naJłatwiej o 
Rozpoczęta została s~eroka kam- brud, kurz, odpadki, które wy­

J'ania zwalczania alkoholizmu. I wy pełniają całą salę i nadają jej 
daje się, że jednym z pierwszych nawet charakterystyczny, ązer­
kr.o~ów w _tej akcji ~inno być wy~ wony kolor .. Ale ~v~aśnie dlate. 
eltmmowame ·butelek i buteleczek z go, ze tu na,Jłatw1eJ o ten kurz 
okien wystawowych naszego handlu i pył - trzeba wzmóc wysił­
uspołecznionego. I z wystawy skle ki, by tu zachować jak najdalej 
pu wzorcowego MHD - też. posuniętą c1,ystość. 

Walczymy z analfabetyzmem 
W woj. łódzkim w okresie je­

sienno-zimowym ilooć czynnych 
kursów i zespołów początkowego 
nauciania zwiększy się prawie do 
3 tys. Z liczby tej Związek Samo 

do dnia 1 maja 19Sl r. Komisje 
w pozostałych powiatach tego wo 
jewództwa ustaliły jako termin 
zlikwidowania analfapetyzmu 
dzień 22 lipca 1951 r. 

----------------------------,pomocy Chłopskiej prowadzić bę W ciągu roku bieżącego świa­
dectwa ukończenia kursów począt 
kowej nauki otrzymało dotych­
czas w woj. łódzkim 27.742 słu­
chaczy. 

Warto wziąć przykład 
Godnym naśladownictwa jest I przerwy i o tym, że właśnie w 

pomj'.sł pracowników placówki ten sposób pracownicy CHPS 
handlowej Centrali P1·zemysłu uczcr,ą zbliżający się dzień 7 
Skórzanego. Podjąwszy bowiem listopada i Kongres P-0koju: 
z okazji zbliżającej się rocznicy Inne placów:ki handlu uspo­
Rewolucji Październikowej i II łecznionego, które również pod. 
Kongresu Pokoju zobowiązanie jęły zobowiązania czy to pracy 
pracy bez przerw obiadowych bez przerw obiadowych, czy 
- w oknie wystawowym umieś przedłużenia godzin sprzedaży 
cili treść tego zobowiązania, czy wreszcię sprzedaży · w nie­
dzięki czemu kupujący wiedzą, dziele - winny pójść w ślady 
że dany sklep pracuje bez personelu sklepu CHPS. 

dzie 2 tys. kursów, związki zawo 
dowe ok. 600 i Liga Kobiet 350. 
Związek Młodzi1,ży Polskiej pod­
jął szereg zobowiązań w zakresie 
indywidualnego nauczania analfa 
betów. 

Komisje społeczne do walki z 
analfabetyzmem powiatów skier­
niewickiego, łowickiego, · wieluń­
sk~ego i sieradzkiego woj. łódz­
kiego zobowiązały się dla uczcze 
nia 33 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej i II-go $wiatowego 
Kongresu Pokoju zlikwidować 
analfabetyzm na swoim terenie 

Wielu zdolnych absolwentów 
kursów początkowej nauki sko­
rzystało już z awansu społecznego 
M. in. w pow. kutnowskim kilku 
absolwentów kursów zostało soł­
tysami, w pow. ~askim -2 byłych 
słuchaczy kursów awansowało na 
stanowiska podmajstrzych w za­
kładach, w których pracowali oni 
dotychczas jako niewykwalifi.ko­
wani robotnicy, 

Dlaczego o tym piszemy? 
Piszemy dlatego, że wielokrotnie 

już notowaliśmy próby tłumienia 
krytyki w gazetkach ściennych. 

Próby te szczególnie ostro wy­
stąpiły właśnie na terenie Wiła 
nowa. A do tego nie wolno nam 
dopuścić. Właśnie mocna, odważ 
na krytyka koniec;zna jest w wię­
kszym, niż dotychczas stopniu w 
naszych gazetkach. Ci, których po 
stępowanie zostanie w gazetce 
poddane krytyce - niech nie 
obrażają się. . 

Nasze kolegia gazetek sc1en­
nych niech pamiętają, że niety­
kalnych nie rna. Jeżeli ktoś zaSłu 
ży na krytykę, to sprawę trzeba 
publiczńie po&tawić i napi~tno­
wać. 

Ze sport'!, · 

W $redniej Szkole Zawodowej 
ZMP-owcy wykonają 15 metrów 
chodnika, który połączy stołówkę z 
budynkiem szkolnym oraz oczysz· 
czą boisko szkolne z gruzu. 

ZMP-owcy pracujący w biurach 
MHD zobowiązali się w clcig11 m!e 
siąca pracować o godzinę dłużej, a 
młodzież zatrudniona l'JJ placówkach 
hanqlu detalicznego w paźd7.ierniku 
rozpoczyna pracę o godzinę_ wcześ­
niej, pracuje bez przerwy obiad~wej 
oraz w niedziele od 'godziny 8 do 
12. (eh) . 

Próby na SPD w szkole oeólnokształcącej 
Dnia 19 i 20 bm. na boisku ZS 

„Włókniarz" młodzież męska szkol­
nego hufca SP przy szkole ogólno­
kształcącej stopnia licealnego zdo­
bywali\ normy ua odznakę Sprawny 
do Pracy i Obrony. Na starcie stanę 
ło 72 zawodników. Normy uz.y11kało 
69. 

W poszczególnych konkul"(!ncjach 
najlepsze wyniki osiągnęli: na 60 

m. - Niedzielski 7,6 sek„ 100 m. -
lVIisztal 12,6 sek., w dal - Misztal 
15 m., kula - Paw'lak - 11 m., skok 
wzwyż-Pawlak: 135 cm„ rzut grana 
tern - Heim 39 m. 

Wyniki na ogół słabe. Jedynie wY 
nik Niedzielsk!eg'o na 60 m. i Misz­
tala na 100 m. zasługują na uwagę. 
Zawody zorganizowała sekcja lekko 
atletyczńa Szkolnego Klubu Sparto 
wego. (eh) 

Gimnazjum Przemysłowe żwycięża 
W tych dniach zostało rozegrane 

towarzyskie spotkanie w piłkę noż­
ną między drużynami Gimnazjum 
Przemysłowego i Liceum Pedago­
gicznego. Spotkanie rozegrane na 
boisku Wojska Polskiego zal<mi.czy­
ło się zwycięstwem włókniarzy w 
stosunku 5:4 (2:2). 

Składv drużyn: Gimn. Przemysł. -
Krawczyk, Kozar, Borysławski, Mę 
kowski, Franas, Beczkowiak, Boru­
sławski, Cichosz, Majewski, Perek i 
G:zyżewski, Liceum Pedagog. - Chmµl, 
Kowara, Pawłowski, Łuśkiewicz, 
Włodarczyk, Lasota, .Jasiński, Fran­
kiewicz, Łamajkowski, Podgrodzki i 

Antoniak. 
W „Przemysłówce" bramkami J)O 

dzielili się: Czyżewski 2, Majewski 
i Perek po 1 oraz ostatnia - samo 
bójcza. Dla pokonanych bramki zdo 
byli: Łamajkowski 2 oraz Antoniak 
i Podgrodzki po 1. 

Gra stała na dość dobrym pozio­
mie, drużyna Liceum Pedagogiczn, nie 
ustępowała swvm przeciwnikom, a 
w polu raczej ich przewyższała. Na 
kilka minut przed końcem wynik 
brzmiał 4:4 i dopiero w ostatnich 
minutach drużyna włókniarzy zdo­
była bramkę, zapewniającą im zwy­
cięstwo. 

Ciachówna - mistrzynią lodzi w tenisie stołowym 
W s.obotę odbyły się w Łodzi indy 

widualne żeńskie mistrzostwa w teni 
sie stołowym . Z Tomaszowa udział 
w tej imprezie wzięły za\vo<lniczki: 
Ciachówna, Sękówna i Sykówna z 
Włókniarza. or{'z K.rólówna -ze · Z wiąz 
kowca. 

Do finału Hkwalifikowały się trzy 
tomas!owianld, zdl)bywają.c miejitca: 
Ciachówna - pier'1.vsze i mistrzo­
s:two Łodzi, Sękówna - czwa1·te i 
Królówna - szóste. Sykówn.a, któl'a 
t1·aiiła do zbyt 1'ilne.j grupy elimina 
cyjnej nie odniosła sukcesu. 

Ciachówna wygrała w finale: z 
Klimczakównlł (KS Łodzianka) 2:0, 

Sękówną 2:0, Król6wną 2:0, Jusz­
czakówn~ (KS Łodr:ianka) 2:0, . ule­
gła natomiast Heindrychównie (KS 
Łodzianka) 1 :2, pt'<>waclz~ w je­
tlnym z przegl'anych setów 16:11. 

O tytule mi&trzyui zadecydował 
więc stosunek setów i fakt, iż Hein­
drychówna uległa Juszczakównie, s 
którą. Ciachówna roz.pra.wiła się :&u­
pełnie gładko. 

Sukces, ja.h-i. odniosły nasze z.a.wo 
dniczki, jest wyjąitk<>Wo cenny i ża· 
łować jedynie należy, że Włóknia~ 
nie mógł zcjobyć się na wysłanie 
Ciachówny na odbyty niedawno tur­
niej teni-sa t>tc>łowego w Szczecinie, 

. Góra . mistrzem i rekordzistą w pięcioboju 
W końcu ubiegłego tygodnia odbyl sk<>k w dal: Góra - 551 cm„ Ko• 

ły się w Tomaszowie mi!trzostwa cik - 549 cm., Bykowski - 478 cm. 
juniorów w pięcioboju lekkoatlety~z; pchnięcie kulą: Góra. - 10.23 m., 
TIYn'I. Mistrzostwo zdobył Gór!l Kocik - 9.53 m., BykowSki - 11.49 
(Zwilłzkowiec) 2886 p.kt., przed Ku m. 
cikiem - 2458 ,pkt. i Bykow&kim - 80 m.: Góra - 9.7 sek., Kocilk -
2118 pkt. (obaj również ze Związ· 10.5 sek„ Bykowski - 11,8 1;ek. 
kowca). dysk: Góra. - 34,80 m., Kiocik -

Wynik Góry jest nowym reko1·den1 33.40 n1., Bykowski - 35,70 m. 
Toma.stewa, należącym przedtem do ske>k wzwyż: Góra. - 135 em. Ko 
Frankiewicza (Zw.) z WYnikiem - cik - 140 cm., Bykowski - 180' cm. 
2860 pkt. Złe warunki atmosferycr:ne · były 

. ~~ po_szczeg61ny~h konkurencj~ch pi zy_C2'lYnlł ·słabszyoh wyników w po• 
p1ęc1ob0Ju pierwsi tr2'lej .z:awodmcy szcz;ei'ÓlllYch konk\lrencjach. 
uzyskali w;vniki: -'~.l ' 
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Co · pisało pro.so łódzka w dn. 25 października 1930 r. 
KOLEJE BA:NKRUTUJĄ 

Po ogloszeniu wj,ad~moś~i o 
bankructwie kolejki wąskotorowej 
Plo-trków - Sulejów - gazety dono 
szą, że ten sam los &potkał obecnie 
t.zw. kOlejkę soohaczewsk~, która po 
bankructwie zostanie przejęta przell 
państwo. 

MASZYNY TKACKIE EMIGRUJĄ 
Z ŁODZI ZA GRANICĘ 

Od szeregu dni bawJ w Łodzi kil­
ku fabrykantów włókienniczych ,z 

Argentyny, którzy llakupi·li w na· 
szyun mieście w.iększą jJo.ść niecrz.yn­
nych kro.siien tkaclcich - dla zało­
żen:i.a w Buenos Mres fabryki wJ:ó­
kiennictzej. 

Fabrykanci 01rgentyńscy ilakupili. 
r6wnież Wliększą ;ilość pozosta.jącego 
w składach suxowca oa:arz zaanga2:o­
waJi wielu maij'Slbr6w i sił pomocni­
czych. 

- Nie tylko ludrz.ie emig.rują ze 
2:biedniałego miasta - dodaje „GłoS 
Poranny'' - llaaz;yn<l!ją również emi­
grować maszyny, które stały dotąd 
beri:ClliYnnie i rdrzewJaiły. • 

ATAIK HITLEROWCÓW 
NA POCHÓD ROBO'l'NICZY 

jąc kilka osób. Kilkudtziesięciu ran· 
nych odwieziono karetkami pogoto­
wia do Silpirt:ala. 

W mieście panuje niesłychane obu 
rzenie na bandycki wycr.yn hitle­
rowców. 

15 MLLIONÓW BEZROBOTNYCH 
NA ŚWIECIE 

Według urzędowych danych, ze­
branych pr.zez Międzynarodowe Biu 
ro Pracy lic.zba bezrobotnych na 
świecie wynosi .iuż 15 milionów 
osób. 

NAŚLADOWCY 
„KULTURY AMERYKAŃSIUEJ" 
Krakowski zakład utylizacyjny 

wprowa~ pierwsrzy w Polsce „fo­
tel elektryc.zny" dla :psów. 

Fotel nie jest identyczny rz fotelem 
amerykafrski:m, działa jednak tak 
samo. Jest io rodzaj metalowej łyż­
ki, którą podsuwa się pod nos psu, 
stojącemu na metailowej płycie. 
W tym momencie pusze.za się pt·ąd ... 
i pies pada martwy. („Głos Poran­
ny"). 

STRAJK W FABRYCE 
HOF'FMANNA W ZGllERZU 

Ze sportu 

Porohu ·prac.g 
W realizacji zadań postawionych Rom przez Biuro Polityczne ~C ~ZPR w zakresie kultury 

. fizycznej i sportu mamy już poważny dorobek ale mamy i bFOki, które musimy 

Rok ~in~tu~~ ~~?tt;~,:e;ch;2 jak naiszybciej usunQć 
Part ii w sprawie kultury fizycznej :_ ___ .....;_.....;. __ ....;:. ____ _....._ 
i sportu. Ogłoszenie tego dokumen­
tu stało sję momentem przełomo­
wym w rozwoju naszego sportu, wy 
darzeniem mobilizującym organiza­
cje partyjne i organizacje sportowe 
do przeprowadzenia krytycznej ana 
lizy dotychczasowego dorobku, skon­
trolowania, co zrobiono, aby zape· 
wnić udział odcinka kultury fizycz­
nej w wychowaniu nowego człowie 
ka. 

Biuro Polityb.ne, dokonując oce­
ny sytuacji i wytyczając zadania na 
przyszłość, podkreśliło tym samym 
wagę zagadnienia i wskazało potrze 
bę szybkiego nadrobienia zaległoś­
ci. Specjalnie cenna była konkre­
tność zaleceń i. zadań, postawioflych 
w uchwale, lctóre w te.n sposób mo 
gły się stać praktycznym planem 
pracy dla poszczególnych resortów, 
urzędów, organizacji i instytucji. 

dochodzą wiadomości o tworzeniu 
sporto'"'-ych brygad pracy. Na wsi, 
która przecież nie ma żadnej trady 
cji ::;portowej, działa już ponad 4,5 
tysiąca Ludowych Zespołów Sporto 
wych (LZS). Wyścig Pokoju zorga­
nizowany przez „Trybunę Ludu" i 
„Rude Prawo" zmobilizował setki 
tysięcy widzów, manifestujących 
swą wolę walki o pokój. A wreszcie 
sięgnijmy do ostatnich wydarzeń: 
tylko w pierwszym dniu Marszów 
Szlakami Zwycięstw stanęło na star 
cie ponad miliQn uczestników. 

Te poważne osiągnięcia są w wiel 
kim stopniu wynikiem zaintereso­
wania i pomocy, jakiej nasza Partia 
udziela sprawom kultury fizycznej. 

Ale obok tych osiągnięć mamy sze 
reg braków. Sp0tykaliśmy się, szcze 
gólnie w terenie, z niedostateczną 
kontrolą wyników pracy towarzyszy, 
działających w dziedzinie kultury 
fizycznej; również niedostateczna by 
ła kontrola. realizacji zadań, które 
w zakresie kultury fizycznej stanę 
ly na każdym terenie. 

wówczas między innymi, jak wyglą 
da koordynacja .i planowośćwpracy 
na szczeblach wyższych, jak wyko­
rzystano kadry ZMP-owskie, jak 
realizowano umasowienie sporta, 
jak wciągano do roboty aktyw spo­
łeczny itd. 

W rezultacie dowiemy się - i to 
jest najważniejsze - w jakim sto­
pniu od strony ideowej, politycznej, 
organizacyjnej i materialnej zape­
wniono, aby kultura fizyczna vi Pol 
sce Ludowej służyła najszerszym 
pasom pracującym miast i wsi. A­
r:'Y wychowywała zdrowych i moc­
nych ludzi, radt!jących się. życiem, 
którym wychowanie fizyczne i sport 
wyn1bia · siłę woli, opanow'anie i o u­
wagę, wytrzymałość na trudy i u­
miejętność zespołowegcł życia i wy 
siłku, ludzi, przygotowanych do pra 
cy dla ludowej Ojczyzny i do obro­
ny jej granic .. 

Ąkcja zebrań partyjnych, o któ· 
r ycb mowa. powyżej, powinna. zmo­
bilizować uwagę aktywu na sprawy 
wychowania fizycznego i sportu, po 
winna dać materiał do }Wdsumowa­
nia zagadnienia w skali ogólnokra· 
jowej, powinna wreszcie przygoto­
wać grunt do jeszcze szybszego, bar 
dziej planowego marszu naprzód. 

Ed. Dankowski 
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Pomajemy sport-Owców 
ZSRR 

O koło 2000 sportowców brało w 
tym roku udział w Spartakia­

dzie republiki Kazachstanu w Alma 
Ata. 

Studentka kazachstańskiego insty­
tutu kultury fizycz.nej (którą widzimy 
na zdjęciu), mistrzyni republiki Ka· 
zachstanu w pływaniu, Fedosjewa 
podczas Spartakiady ustanowiła no­
wy rekord Kazachstanu na 100 m. 
w stylu klasycznym, który obecnie 
wynosi - 1 :38,2. 

Organieacja hitlernwska w Dort­
mundzie zaatakowała v! dniu wcrw­
rajsizym Wtielki pochód robotnicrzy. 
Urzbrojeni hitlerowcy oddali do ro­
botników kdJ.kaset strzałów, rzabija· 

W fabryce budowy masrz.yn Hoff­
manna w Zgierzu WY'buchł strajk na 
tle ekonomicznym. Robotnicy dom-a 
gają się przywa-ócenia dotychczaso­
wych plac, oberwanych prtZez nie­
uczciwego fabrykanta prawie o po· 
łowę. 

Dziś. w rok po ogłoszeniu uchwa 
ły nadszedł czas, aby spojrzeć na na 
szą działalność w okresie minionych 
miesięcy, sprawdzić, ile kroków na­
przód zrobiliśmy w realizowaniu 
wytycznych Biura Politycznego, ja 
kie są osiągnięcia, jakie są zaniedba 
nia i opóźnienia, kto za nie odpowia 
da i wreszcie ...-- co zostało do wyko 
nania. Szczególny obowiązek spoczy 
wa w tym zakresie na organizacjach 
partyjnych różnych ;szczebli, jako, 
że uchwałę powzięł Biuro Politycz 
ne KC. 

Dowodem braku zainteresowania 
może być fakt, że w wielu zakła· 
dach pracy ni~ powstały jeszcze ko 
la. sportowe, o co przecież powinny 
się zatroszczyc podstawowe organi· 
zacje partyjne; dowodem dalszym 
jest fakt, że na terenie wielu Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych i 
spółd:llielni produkcyjnych nie dzia­

Spójnia gdańska gra w Łodzi 
- TEATRY 

P.A:NSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńslciego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19.15 - „Bohaterowie dnia 

powszed'l!liego". 

PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 29) 
D!ziś o godz. 19.15 „Wieczór Trzech 

Króli" - Szekspira. 

PA~STWOWY 
'FEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

IP AŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
~ul. Jai:ac:za 2, tel. 217-49) 

Dziś · teatr nieczynny.' 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„L UTNIA" 

Godz. 19.15 - „Swobodny .riat1·". 

TEATR „ARLEKIN" 
Sodz. 17 widowisko pt. „Sambo 

lew". 
Kasa czynna codziennie od godz. 1-0. 

Właśnie w tej chwili przeprowa· łają jeszcze Ludowe Zespoły Sporto 
dzana. jest po linii partyjnej szersza we. 
akcja podsumowania «siągnięć, bra Zle dalej świadczy o pracy wielu 
ków i błędów w dziedzinie kultury naszych towarzyszy niedostateczna 
fizycznej. Zagadnienie to stanęło na troska. o zbudowanie nowej, młodej 
zebraniach wielu podstawowych or J{adry aktywistów sportowych, nie· 
ganizac.ii partyjnych oraz na posie- docenianie zadań wychowawczych 
dzeniach egzekutyw powiatowych, sportu i niezabezpieczenie w wielu 
miejskich i wojewódzkich Komite- ogniwach właściwego poziomu ideo 
tów Partii. Towarzysze odpowiedział wego, właściwej atmosfery i stylu 
ni za. dział wychowania. fizycznego pracy. 
i sportu w krytycznych i samokry- Trudno tu wyliczyć wszystkie sła 
tycznych referatach oceniają prze- be punkty i słabe strony naszej pra 
szłość, sytuację obecną i zadania na cy w dziedzinie kultury fizycznej. 
jutro. Każdy referent na odbywających 

W nadchodzącą niedzielę rozpaczy 
nają się ligowe spotkania koszykówki 
o mistrzostwo Polski w konkurencji 
żeńskiej. Łódź reprezentowana jest 
przez ŁKS Włókniarza. Pierwszy 
mecz łodzianki mają wyznaczony w 
Łodzi ze Spójnią z Gdańska. Trudne 
stawiać jakieś horoskopy na początku 
sezonu, jednak podkreślić należy, 
że gosc1e stanowią groźnego przeci 
wnika dla ŁKS Włókniarza. 
Również i męski zespół ŁKS Włók 

niarza zmierzy się ze Spójnią z Gdań 
ska. Łodzianie grają ładnie, efek­
townie, dobrze dryblują (Maciejew· 
ski), ale za to grają ·mniej sku­
t~cznie·. 

Ostatnie dni. Godz. 19.15 sztuka 
L. ·Krb.czkowskiego pt. „Niemcy" 

Zniiżki ważne. 

T,EATR „PINOKIO" 
Godz. 17 widowisko otwarte 

„Pan Tom buduje dom". 

Plenum Głównego Komitetu Kul się obecnie zebraniach, poświęco­
tury Fizycznej i plenarne posiedze- nych sprawom sportu, powinien 
nia Wojewódzkich Komitetów Kul- v:ziąć do ręki tekst uchwały Biura 
tury Fizycznej pokazały m. in., że Politycznego, zastanowić się nad 

pt. mamy już poważny dorobek. Oto każdym niemal zdaniem i odpowie-
kilka przykładów: dzieć na pytanie, co on sam lub co je 

Spójnia już ma na swym koncie 
zwycięstwo nad AZS-em stołecznym 
34:25 (15:11). Zwycięstwo łodzian w 
niedzielę leźy w granicach ich możli 
wości. 

Kasa czynna od godz. 10 do 1.:3 
od 16. 

TEATR „OSA" 
(Ul. Traugutta 1. tel. 272-70J 

Godz. 19.30 „śluby murarskie" 
czyli „W odewil Wan mwski." Gozda­
wy i Stępnia. 

Kasa czynna od godz, 15. 

PAŃSTWOWY CYRK Nr 4 

Czynny codziennie, w soboty, niedzie 
lę i święta po 2 przedstawienia 
vodz. 1:6 i J9.30. Kasy czynne od 
godz. 12. 

W tysiącach zakładów pracy pow I go organizacja zrobiła dla wykona­
stały koła sportowe, z wieiu stron nia zaleceń uchwały. Dowiemy się 
_. .............. _. ... _.„-.„ ....................... „ ......................... „ . .__ .............. „. 

lo usłvszvmp orze z radio 
Spójnia łódzka udaje się do Pozna· 

nia aby rozegrać mecz i tamtejszym 
Związkowcem. Faworytem są !o­
dzianie. . rn· 

Gwardia w Krakowie będzie miał.a 
za przeciwnika Kolejarza z Poznania, 
któremu najprawdopodobniej ulegnie. 

KINA 
AZS w s tolicy powinien się uporać 

z Ogniwem z Krakowa. 

* * * 

Program na 25 paź<hiernika br. I akomp. 17,45 Słuch. -dl~ Ś\;i;tli; ~ło 
11.50 „Głos mają. kobiety". 11.57 dzieżO'WYch „RM"em młodzi towarzy 

Sygnał i hejnał. 12.04 Dziennik. sze". 18,00 (Ł) Pog. J. Lebenba,uma 
12.15 Muzyka. 12,30 Aud. dla wsi. „O s~koleniu ZMP w rob."U 1950-51". 
12,55 „Na swojską nutę". 13,30 Kon 18,10 (Ł) Melodie operetkowe. 18,45 
cert dla. wkół, klas VIII i IX. 14,10 (Ł) Aud. dla kobiet. 18.50 (Ł) Pro 
„Wszechnica Radiowa". 14,30 A'..ld. gram lok. na jutro. 19.00 „Ws'Zechni 
szkolna dla klas V - VII. 14.50 ca Radiowa". 19,20 Muzyka ludowa. Ski d W ' 

ADRIA dla młodzieży (Stalina l~ 
„Piętnastoletni · kapitan" dod. 
„Słońce, ziemia i księżyc", godz. 

.l6, 18, 20 ' 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Nowe Węg1::y", dod. „Sztuka Cho­
ohłomy", „Kobiety A-z;ji walczą o po­

kój", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) . 

BAJKA (Franciszkańska 3i) 
„Pieśń Tajgi", . dod. „W lasach 
Meszczery", godi; .. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pi·o-
gram Aktualności Kraj. i Zagran." 
Nr. 40-50, Kronika Nr. 43-50, „Plon 
pokoju", „Więźniowie mgieł" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) - Kino nie· 
czynne z powodu remontu 

MUZA (Pabianicka 178) „Orzeł 
Kaukazu", I seria, dod. „Na Uzii1 
sltim szlaku", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Parada natrętów". dod. „Pol(ój 
zwycięży", godz. 17, 19. 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

P'.RZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Albeniz", dod .. „świat Młodych" 
Nr 12-49„ godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat ·16) 

R~KORD (Rzgowska 2) „Dubrow­
ski", dod. „Podmoskiewskie pała­
ce", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROBOTNIK \Kilińskiego 178) 
„Harry Smith odkrywa AmerykQ" 
dod. ,;Wielki budowniczy Mat .-iej 
Kozakow", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROMA (fugowsika 84) „lil'ążownil{ 
Wareg", dod. „21abyit:ki architektu 

ry Uzbekistanu", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Eksperynrnnt dr Erlicha", -id. 

„Z przeszłości ziemi", godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej la-L 14) 

śWIT (Bałuoli:i Rynek 2) „Dziewczy 
na ze Słowacji", dod. „W kraju 
soojalfamu" Nr 5, godz. 17.30, ?.O 
(Dla dziec; powyżej lat 10) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Historia jednego wy­
nalaz.ku", dod. „W kraju socjaliz­
mu" Nr 7-50, 
godz. 16.30. 18.30. 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nteczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Cesarslii 
słowik", dod. „Pierwszy czyn mło 
dzieży bułgarskiej", 
godz. 16.30, 1'8.30, 20.30 

'WŁóKNIAE,Z (Próchnika 16) 
„Bitwa atalirun-adz'ka." I seria, 

dod. „w Północnej Korei". 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego Hl) 
„Scott na Antarktydzie", dod. 
„Prsegląd ~ortowy" Nr 4-50 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12 l 

ZACHĘTA (Zgierska 26) . 
„Orzeł Kaukazu" Cl seria 
dod. „świat Młody·~h" 11-49 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej I.at 12) 

Koncert Ork. Roi.gł. Szczedńsikiej. 19.45 Aud. sportowa. 20.00 DziennEc a ęgrow 
15,30 Aud. dla· świetlic d-m.1ecięcych. 20,35 (Ł) „śpiewamy pols'lde pieśni przeciwko Austri i 
j 5.50 Pog. dla kursów partyjny~h. masowe" - aud. sł.-muz. w oprac . 
! stopnia. 16.10 „Kongres Nauki". mg1·. M. Drobnera. 20,45 „Starzec" BUDAPESZT. Kapitan węgierskie· 
16.20 (Ł) Aktualności. 16,30 (Ł) _ słuchowisiko wg. noweli Sz.atrowa. go związku piłki nożnej Sebes ustalił 
Czeskie pieśni •V. Novaika w wyk. J. 21.lO Muzyka. 21,20 Feliebon liter. następujący skład na międzypaństwo 
Gorzechowskicj - sopran, K. Bace- 21 30 M k . kt In , . 22 00 we spo~kanie piłkarskie Węgry -

· k 16 50 (Ł) C · ' uzy a 1 a ua osm, · Austria które rozegrane zostan· · 29 mcza - a omp. . „ zy wie St . " 22 20 K t • ie 
de?". 16.55 (Ł) Komunikaty. 17,00 " a.rn 1 nowo : ' onc".'1' .- bm. w Budapeszcie: bramkarz - Gro-
Dziennik. 17,15 (Ł) Konc. rozrywk. trans:n: z Pragi. 23.00 Ostatnie Wla· 1 sns, obrona - Kovacs II, Borzsei. 
"'yk.: Chór i Ork. Łódzk. Rozgł. domosc1. 23.10 Aud. z cyklu: '!Sym- pomoc - Lantos, Kovacs I, Bozsik, 
Plt. pod dyr. Al. Tarskiego, T. Cza.j- foniwna muzyka Moz.arta". 23,55 atak - Sandor, Kocsis, Palotas, Pus­
kowska - so,pralll, T. Dobrzyński - Program na jutro. 24,00 Koniec aud.kas, Csibor. 

W służbie narodu • 
I ludzkości 

(Fi ln1 bioqralicznq o H1qnalazcg radia} 
„Historia jednego wynalaz· 

ku" - fi1m produkcji radzJ.ec­
kiej. Scenariusz: A. R.azuanow 
skij. Reżyseria: G. Ra.ppopo·rt 
i W. Ejsymont. Zdjęcia: A. Na 
za.row i E. Szapiro. Wykonaw­
cy: M. Cze1ikasow (Popow) , 
A. Borysow (Rybkin) , I. Suda 
kow (Mendelejew), K. Skoro· 
bogatow (adm. Makarow). Wy 
twórnia „Lenfilm". 1950 r. 

Gdy dowiadujemy się w si.kole, 
z fachowych podręczników, na kur 
sach o istocie i założeniach jakie 
goś wynalazku, to rzadko się zda­
rza, byśmy spoza technicz.nych ry 
sunków, schematów i wzorów do­
strzegali w pełni żywego człow:ie 
ka - twórcę wynala.z.ku. Ta•kie o· 
derwanie myśli od jej autora źda 
rza się niestety często w codzien­
nym życiu. 

Film o Aleksandrze Popowie 
jest filmem, w którym dzieło WY· 
nalazcy jest nierozerwalnie zwią­
zane z osobą jego twórcy. Film 
zapoznaje nas z człowiekiem, któ­
ry obdarzył ludzkość wynalaz· 
kiem radia i telegrafu bez drutu. 
Ponadto, opowiada nam historię 
powstania tego wynalazku, wta­
jem:qicza s.zerokie masy widzów 
w jego istotę, w samo sedno pro­
cesu naukowych badań i docie­
kań. Wreszcie - zapo:i'inaje natS 
ze skamdaliczną historią la·adzie­
ży wynalazku Popowa przez ko­
miwojażera nauki, "\Vłocha Mar­
coniego, przeciwstawiają.c kcntra 
stowo postacie wielkiego pa.trioty 
i badacza oraz kosmopolitycznego 
handlarza. 

F'ilm o Popowie nie deg.t pie1w· 

szym z serii filmów biogra.ficz· 
nych o rosyjski~h i radzieckich 
uczonych. Pamiętamy dobl'Ze ta· 
kie filmy, ja'1c „Pirogo·w", „Dusze 
czar!łych", „ Cza:rod:ziej sadów" 
czy film „życie dla nauki" o ak::t· 
demiku Iwa.nie Pawłowie. Ka.żdy 
z nich, nie tracą.c nic z ży\vości 
fabuły i barwności sytuacji, za· 
poznawał nas z żywym człowie· 
kiem, z jakimś dO'Iliosłym . pro ble· 
mem. 

Trzonem była z reguły walka 
człowieka o ujarzmienie sił przy 
r-0dy i skiea:o-wanie ich do pokojo 
wej służby ludzkości. 

Wszystkie te zalety posiada 
również „Historia jednego wyna· 
lazku", odznaczająca się sz.czegól­
nie interesującą fabułą. 

Aleksander Stepanowicz Po· 
pów, skromny wykładowca Mary 
narskiej Szkoły Artyleryjskiej w 
Kronsztacie, doszedł do swego wy 
nalaz.ku uporczywą, nieustan;:ią 
pracą. Odrzuci·ł on korz.ystną ofei· 
tę pozostania w stolicy - przy· 
jąf mniej nęcące stanowisko w 
Kro.nsztacie, bo ~walało mu ono 
korzysitać z bogato na owe czasy 
wyposażonego laboraforium ba­
dawczego. 

Mimo oporu i niechęci włatlz 
carskich, samotny wynalaizca zna 
lazł sojuszników i pomocników. 
Asystentem i prawą ręką Popo­
wa został Piotr Rybkin, taJkże wy 
bitny naukowiec i ent-,.zjasita ra­
diotechniki, zaś gorlitwymi opie­
kunami i protektorami wynalazku 
stali się wielki chemik Mendele· 
jew i admi:rał Maikarow. 

W sposób prosty i przystępny, 
a. równocześnie daleki od wulgary 
zacji, WIP'rowacka nas scenarzy­
sta w tak ~omp.1ilwwainy świat, 
jakim jest świat badań genialne­
go fizyika. Odk:rywcz.a myśl ucii o 
nego staje się ja.Sl!la dla wi'd?.a. 

Wynalazek zositał d0>konany, a 
jego praktyczne rezultaty zade· 
monstrowane g:ronu uczonych pe· 
tersbw:skich. Władze carskie po­
zostały jednak nadal obojętne 

wobec sukcesu rodaka. Zainte­
resował się nim na.tomiast agent 
wielkiego bankiera londyńskiego. 
WęStZąc świetny interes, propon:i· 
je Popowowi bezinteresowną ;·ze 
komą pieczę nad „sfinansowa· 
niem" wynalazku. Popow uważ!l. 
jednak swe od!krycie za włas.iiość 
ojczyzny, a nie za przedmiot han­
dlarskich przetargów. Odmawia. 

Prace teoretyc?.ne Papowa na­
bierają jednak rozgłosu, rosyj'Sikie 
pismo naukowe, które opubliko· 
wało szczegóły wynalazku, roi­
chodzi się szro:oko po świecie. Na 
widowrui pojawia się Marconi, o· 
ba·otny Włoch, który przywłasz­
czył s·obie od!krycie P0<powa bez 
żadnych niemal zmian. Nie odrm 
ca byna.jmnjej oferty angielskiego 
ba'l!kiera. Targuje się zawi;ięcie o 
część udziału w zyskach i usilnie 
zabiega o uzyskanie na swoje na· 
zwisko patentu skradzionego po· 
my sł u. 

Ci dJWaj ludz.i.e stykają. się oso­
biście i wtedy widać przepaść, ja­
ka ich di;ieli. Marconi boi się o lo­
sy patentów i za ws~elką cenę 
próbuje nakłonić Popowa do 

współpracy. Argumenty natury 
pieniężnej, które wydawały s1ę 
Włochowi nieodpartymi, nie dzia­
łają jednak na paitriotę Popowa. 
Drogi iich roizchodzą się, by się 
już :ni.gdy nie 51po>tkać. 

Gdy pierwsze próby aparatu 
Marconiego miały za przedmi0<t 
płatne wzmianki o wyścigach jach 
tów i niewybredne wstawki auto­
reklamiarskie wcześniejsze 
praktyczne zais.tosowanie aparatu 
Popowa umożliwiło marynarzom 
rosyjsikim ratunek grupy ryba­
ków, uniesionych na ln·ze na peł­
ne morze. Jaikaż w tym siła ży­
ciowej prawdy: innym celom slu· 
ży wynalazek w służbie dbające­
go o zysk kapitalisty, innym -
'\yY•nalazek w rękach _ człowieka 
służącego lud,.zkości i ojczyźnie. 

Wielka Rewolucja Października 
wa skruszyła pęta, ja.kie cairat na 
kładał ta.kim ludziom ja.k Popow. 
W rozrzuconych po całym Zwią.z­
ku Radzieckim laboł·aooriach pra· 
cują. oni nad kontynuacją dzjeła 
wielkiego uc:zO'Ilego, ulepszają. je 
i rozwijają. nie dla zysku kilku 
akcjonaa.-iuszy, ale dla szczęścia 
całej lud~kości. 

Wśród wyik.ona.wców filmu na 
s·zczególne W'YJ.0 óiinieni0e ~a.sługuje 
rola tytuł-O<Wa w wYkonaniu Miko 
łaja Czerkasowa. Opracowana r..a 
podstawie pamiętm.ilków i źródeł 
historycZ'llych rola. ta jest bez­
sprzecmie jednyrń z najwybitniej 
szych osiągnięć kinemą.togrą.fii ra 
d'Lieckiej w ostatnich latach. 

J erey Płażewski 
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W koszykówce żeńskiej oprócz 
spotkania ŁKS Włókniarz - Spójnia 
(Gdańsk), odbędą się zawody: 

Gwardia (Kraków) Kolejarz 
(Warszawa), 

AZS (Warszawa) - Spójnia (.War­
szawa). 

-x-
. Uwaga, dziewczęta! 
Zarząd s ekcji pływackiej WZKS za 

wiadamia, że w sekretariacie klubu 
przy ul. Armii Czerwonej 80 (Hala 
Sportowa} przyjmowane s ą zapisy 
dziewcząt do sekcji pływackiej. 

Wszystkie więc dziewczęta ;:aawan 
sowane i mniej zaawansowane, a 
chcące pływać pod kierunkiem· tre­
nera, niech się zgłoszą do zapisu w 

godzinach od 16 do 18 w każdy dzień 
za wyjątkiem poniedziałków i sobót. 

Treninyi pływackie przeprowadza­
ne są w basenie Ogniska w czwartki 
i soboty w godz. od 20.30 do 2\. 

Jednocześnie zawiadamia się, że w 
dniu· 27 bm. o godz. 18.30 w sekreta­
riacie klubu przy ul. Armii Czerwonej 
80 (Hala Sportowa) odbędzie się ze­
branie wszystkich zawodników i - za 
wodniczek tej sekcji. 

Ze względu na ważnosc spraw 
obecność wszystkich jest bezwzględ· 
nie konieczna. 

Z łódzkiej klasy A 
W grupie pierwszej piłkaa:skiej 

klasy A okręgu łódzkiego odbyły si<: 
fylko trzy spótkania. ŁKS Włók­
niair.z 1 B rz;remisował z łódzkim Ko· 
lejareem 1:1, !11iejscowy Związko­
wiec pokonał drurży;nę Włókniarza 
rze Zgi€rrza 5:1 i Widrzew I B uległ w 
Zgierilu tamtejszej Unii 6:3 (0:2). Od 
nośnie tego ostatniego spotkania ło­
dzi'llnie mają dużo obiekcji do sę­
drriego zawodów ze Zduńskiej Woli... 
Ta.bela grupy pierwszej ·wygląda 

nast~pują.co : 
Związkowiec Łódź 6 
Włókniarz Pabianice 5 
Unia ZgiertZ 6 
Stal Żychlin 5 
Spójnia . Łódź 4 
ŁKS Włókniairz I B 6 
Włókni.airrz Zgierrz 6 
Koleja.rrz Łódź 3 
Widzew I B 5 

G t. O I 

16:5 
13:7 
24:20 
. 8:'7 

8:10 
.7:14 

12:17 
5:6 
7:14 

Orran t.6dzklego &:omttetu 1 WoJe­
w~dZklego Komitetu PolsldeJ ZJe­
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